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Baryka.dy z worków na pograniczu -
- -ro-wna1ąc wsi i mia.steczek. - -z1emią parę z 

STAN OBLĘŻENIA. BUDAPESZT, 16.10 - Wrzenie na Rusi kontrolują bardzo surowo ruch pieszy i ko
podkarpackiej wzra&ta z każdym dniem. łowy. Zastrzelono kilka osób. które nie za
Ruch powstanczy rozszerza sie na coraz więk trzymały się na drodze na pierwsze wezwa
sze obszary kraj•u. Ludność Rusi podkarpa- nie. 
ckiej w coraz więkSZei liczbie zas"Jla OD-
DZIAŁY POWSTAŃCóW, Ludność sprzyja WAŻNA KONFERENCJA 
powstańcom ukrywając ich przed żandarma-1 BUDAPESZT, 16.10 - Premier lmredy 

spod:tiewać się należy dalszych konsulltac)•i 
n•emiecko-włoskicb oraz wywarcia przez 
Rzym i Berlin na rząd Czechosłowacji presji 
w kierunku uwzględnienia żadań węgier
ski·cb. Kolejnym etapem tej akcji fOrmalnej 
mogłoby być przedsfawienie Węgrom przez 
CzechOsłowację nowych kontrpropozycyj, 
któreby szły po linii postulatów węgierskich. 

za obrazę narodu węgierskiego i to tym więk 
szą, że propaganda czeska rozsiewa równo
cześnie kłamliwe wiadomości. Na ~ranicy BRATYSł.A';VĄ. 16.10 - Wczoraf ogło 
jest jeszcze spokój, w eterze już pan1.11e WO!'- s~.ono stan o_blęz.ema . w 3-ch okręgach Słowa 
na. Radio budapeszteńskie codziennie w for CJI WschodniCJ, graniczących z Rusią podkar 
mie niezwy:kle ostrej lecz pełne.i poczucia I pac.ka. 
własnej godności odpiera zarzuty radia cze- 1 ----------------

mi czeskimi mimo bardzo surowych kar. któ- odbył wczoraj dłuższą konferencję z b. pre
rymi władze czeskie grożą za pomoc ruchO mierem hr. Bethlenem, poczym był przyjęty 
wi powstańCzemu. Na pograniczu Wę~ier i przez regenta Horthy'ego, któremu zreferar
Rusi podkarpackieJ słychać przez całą noc wał bieżą<:e sprawy polityczne. 
ubiegłą GWAŁTOWNĄ STRZELANINĘ. 
Były to odgłosy walk czechów z powstańca
mi. Liczba uchodzeń z Rusi podkarpackiej 
na Węl{ry wzrasta z każdym dniem. Władze 
czeskie zaostrzajlJ kontrolę l{t'aniczną. Wy
stawione na drogach posterunki ·żandarmerii 

CZY BĘD.~ KONrfRPROPOZYCJE? 
· RZYM, 16.10 - Zdani·em tutejszych kół 

węgierskich w wyniku rozmów przeprowa
dzonych w 'Rzymie pomiędzy min. Csalcym a 
ministrem spr. zagr. Ciano i Mussolinim, 

~~···························~· ł LOSY ~ • • 

Koła węgierskie z zadowoleniem podkre
ślają, że Włochy uznały słuszność ostatnich 
węgierskich zarz!Jdzeń wojskowych oraz cal 
kowicie i zdecydowanie popierają program 
rewindykacyj węgierskich. 

NIEMCY WOBEC KONFLIKTIJ. 
BERLIN, 16.10 - „Deutsche Dhplomatisch 

Politische Korrespondenz" stwierdza, że 
Niemc:v nie żywia już żadnych zastrzeż.eń w 
stosunku do czechosłowackiego ~asiada ocze 
kuia jednak rychłego. sprawiedJlwego i defi 
nitywnego załatwienia żądań węgierskich. 
Droga do przyszłości stoi crtworem. Rzesza 
zainteresowana jest w tym, aby na obszru
rach ,czes•kkh i słowackih nastąipiło uspoko
jenie i stablizacj~ stoS1trt11.ków. + do 1-ej klasy 43-ej Loterii poleca kolektura • 

! Wladgstawa (11'.NCl lłlll' i Kożuchy-Kożuszki 
-Y Łódź, Piotrkowska 91 - Konto P. K. O. 60J.t7o • zakopiańskie, w różnych gatunkach, spody na 

l'ł ~··············. ................. futra, lisy, oraz skórki na pokrycia. 

fi • • k. I N Il fi I D O Ił Zer ne g1 w g1 5 ŁODZ, ZGIERSKA Nr. 107, tel 133-63 

Komarno wgdaie Sit; umarlgm mia1iem KŁAMLIWA PROPAGANDA CZESKA. 
BUDAPESZT, 16.10 - Granica węgier- worków, wypełnionych piaskiem i drutu kol BUDAPESZT, 16.10 - Społeczeństwo· wę 

skiego, tocząc z nim formalne potyczki słow 
ne. 

Obecnie wielkie oburzenie wywołały twler 
dzenia radiostacji bratislaws.kieL jakoby na 
Rusi podkarpackiej przebywali agitatorzy wę 
gierscy, podsycający tamtejsza ludność do 
walki. Radio węgierskie zdementowało te 
kłamliwe wieści, dowodząc, że wszyscy W'f"' 
mienieni po nl\zwisku przez radio czes1kie 
agitatorzy na Rusi podkarpackiej, albo sa na 
Węgrzech nieznani, albo przebywają w swo
ich powiatach. 

J E O W Jl B (namiastkę) 
nici do szycia na szpulkach drewnianych 
i rolkach :papierowych oraz bawełniczkę do 

cer~wania poleca: 
Fabryka Nici „MARYNARZ" 
Władysław SUWALSKI 

Ł6dź, ul. Targowa 57, tel. 200-83 i 2~3. 

CORAZ GROźNIEJ. 
UZHOROD, 16.10 - W związku ze wzmo 

ożną akcją partyzancką na obszarach Rusi 
podkarpackiej, sytuacja zaostrzyła się w spo 
sób bardzo ~roźny. Policja odwołała się o 
pomoc wojskową. W kilku wvpadkach dla 
stl11mie1'la powstania Czesi użyłi armat, --rów 
najac z ziemią parę wsi i mniejszych miaste
czek. 

sko-czeska została całkowicie zamknięta czastego na moście na Dunaju, łączącym oba gierskie, które• dotychczas wykazywało wie 
przez Czechów, którzy wzneśli barykady z terytoria. Flagi węgierskie zostały zerwane le s.po:Jcoju i cierpliwości, po zerwaniu roko-

w dzielnicy Komarna. gdzie mieszkańcy za"! wań w Komarnie domaga się rychłego ure- LOKAL 
knęli .się w swyc~ ~oma~.h. by zaprotestov.:a~ gulowania Siprawy nie tylko na łamach pra
przec1w\m adi:nm1_straq1 czec~osłowack1e1, sowych, a\e na licznych zebraniach. w licz
Komarn9 wydaie .się umarłxm miastem... nych odezwach i deklarac.iach. Warunki, ja,_ 

HANDLOWY 
.;:,a.I ta 
Jesionki 

damskie, 

męskie 

Płaszcze 

uczniowskie 

dla chłopców 

Plasz.:ze 
dla uczennic 

mund. P. W. 

żołnierz~ ,węgierscy, słuzący V.: ar~u ~ze j kie postawiono ze strony czes.kie.i uważają tu 
chosłowackteJ, masowo dezerteru1a, z.1aw1a-
jąc się po drugiej stronie .!?ranicv z hymnem , 

pracownia kapeluszy i gorsetów w śródmieściu 
z ładnym urządzeniem, do sprzedania. Wiado
mość w Administracji „Echa", 

narodowym węgierskim na ustach, wśród 
entuzjastycznych okrzyków tłumu. 

. - ... ' ' . „ „ r r,, - ~- - , ~ • „ 

IROJU szycia, modelowanła, k;rawlecczy. 
zny I robót recznvcn wyuciat Il 

fiROD·HINO 
KURSY -Pocz. 12,2 4. 6, 8, 10-

Jedyna w bieżącym sezonie komedia polska 
o wspaniałych pomysłach sytuacyjnych 

P A WE~ mistrzyni P U T O W E J. zapisy codziennie 
LODZ. PIOTRKOWSKA 103 parter i GAWEŁ 

W roli głównei BODO, GROSSOWNA. DYMSZA 
Ponadto w programie: Film lluatruj~cy blstorycin• dni Euro?y oru wspaniaty lrl1llll.f Rzeczypospo lltej pt 

Sląsk Zaolzański wraca do Polski 
Toruń wyłon ł komitet 

powitania gen Bortnowskiego 

rYP 129 _ z NA Prr~n ZMIENNY. -
3 LAMPY (2 PENTODY I LAMPA PRO~ 
;TOWNICZA). ZASIF,;G EUROPEJSKI. 
ZNAKOMITA SELEKTYWNOść. WBU
DOWANA ANTENA ŚWIETLNA. 

ZŁ 185.- ZA GOT. 

DUŻY WYBóR MODELI SIECIO
WYCH i BATERYJNYCH OD ZŁ 160. 

DO ZŁ 270.-

SPŁATY DO 15 RAT. 

SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH SKLE. 
PACH R:UHOWYCH. 

'Poleca 
w ·dużym 
~· yborze 

TORUŃ 16. 10 - W gmachu tutejszego ra
tusza odbyło się zebranie obywatelskie, na któ
rym został wyłoniony komitet powitania gene 
rala Bortnowskiego, dowó<lcy samodzielnej gru 
py ~ląsk. General Bortnowski jest na terenie 
Pomorza popularną osobistością jako prezes 
tamtejszego Aeroklubu i prezes Towarzystwa 
Przyjaciół Harcerzy. 

'-°ziś 2 poranki o•••• 12 i 2 CENY M:EJsC 8!i gr i C! -* , _____ _ 
· po cenach' 

konkurencyj n ycłi 

_ sY 
. ~ t. o --== 

do I-ej klasy 43 Loterii 
poleca kolektura 

WlADYStAWA SZYLHABELA 
l:.6di, Przejazd Nr. 34 (Dom Ludowy) 

_.. Gwałty czeskie na Rusi podkarpackiej 

przghi~ratą .:oraz ostrz~jszł I ormg 
BUDAPESZT, 16. 10. - Komentując rozponą- Rusinami pOrywajq za broń przeciw sw<>im ciemię

dzcnie rz4du, pOwolujące pod broń dalszych pięć i;yciewm. 

WOJ SKA NIEMIECKIE · 
wycofały sit: .z 12 .. gmin czeskich I 

Zneutralizowanie dworców kolejowych w Linowie i Polance • 
MOR. OSTRA WA. 16. 10. - W wyniku ro 

kowań komisji czesko-niemieckiej na terenach 
zajmowanych przez wojs•ka niemieckie oddzia
ł~, niemieckie wycofały się z 12-tu gmin na te 
renie powiatu binowickiego i iczyńskiego, któ-

re znalazły się z powrotem w granicach repu 
bliki. Równocześnie władze niemieckie zgodzi
ły się na zneutraliozwanie dworców ko'ejo
wych w Świnowie i Polance w pobliżu Mo
·~ wskiej Ostrawy, które przeszły w ręce czes 

Elegancką bieliznę damską, męską, swetry, bluzki, pończochy, skarpetki, krawaty 
i t. p. w wielkim wyborze naj.taniej poleca firm.i, chrześcijańska 

lr'°DU Dobro..,olRkl-„,- Nawrot 2 P. S. firma moja nie ma nic 
" WW ~ " -- wspólnego z „Kącikiem Dziecka". 

• 
kiej _służ.by kolejowej. Dworce, będące poważ
lll m1 węzłami koleiow:rmi na trasie Morawska 
~!Strawa - Pra_ga. posiadają doniosłe znacze
nie dla usprawnienia połączenia kolejowego Pół 
nocnych Moraw z Pragą 

l • • I"~,! ,' I 1't' .„. ;!-- (I 1 • o ~ '• 

roczników, 01ła prasa podkreśla, w społeczeństu;o 
przyjęło je z dużym zadou_-ole11i.:mi. Rozporządzenie 
to oznacza, że Węgry zdecydowane są uzyć wszel
kich, stojących im do dyspozycji środków w walce 
o słuszne prawa węgierskie. Wobec prowokacji Pra 
gi zaniechanie odpowiednich zarządzeń wojskowych 
mogłoby być uważane za objaw słabo€d państwa. 
Wzburzenie, jakie ujawnia się w całym społeczeń

Plk.Doeuslawl'lił!dZiński Nowy zarząd straży pożarnej 
~llJUłJm munał~lem ~!n~tu 1 Burzliwg przebiee walneeo zebrania. 

ŁÓDŻ, dnia 16 października. ność zawodowego komendanta straty insp. Ka-

kupując los 

w fi Olf ff Jłllłlf 

„ZAC ĘTA" stwie węgierskim wobec niesłychanego ucisku lu. WARSZAWA 16. IO. - farkt nie~vystawie
d'!o~ w.ęgbskiej po tai;itej stroni_e granicy, jest nia swej kandydatury przy wyborach przez 
rowruei. Jednym z powodow, dla ktorych rząd wę- marszałka Seimu Bogusława Miedzińskiego, na 
~i.erski wy~ał_ swoje z.~~ządzt'.nia. Nar~d węgierski \czelnego redaktora „Gazety Polskiej" komen
Jest zdecyd ~ny bronic swOlch rodakow przed te- towany jest w kolach politycznych w ten spo
rorem czeskim, Gw_ałty te przybrały szcz~gólnie o. sób, iż o<legra on większa, ro'·ę na terenie' Se
strą forrn.ę na zam1esz.k~łych przez Węgrow .ob.sza. natu. Mówi się między innymi, iż wicemarsza
n~h Rusi podkarpackiei. gdzie Węgrzy wspolnie 2 lek Miedziński jest upatrzony na przyszłego 

marszałka Senatu. 

w czoraj w godzinach wieczorowych w sali lino wskiego. 
przy ul. 11 Listopada 4 odbyłO' się Walne Zgro- Wybory do nowego Zarządu dały następu
madzenie Łódzkiej Ochotniczej Straży Pożar- iący wynik: prezes wiceprezydent Kozłow
neJ przy b. licznym udziale członków. ski, członkowie Zarządu mec. Pawłowski, mjr. 

Zebranie miało przebieg niezwykle burzll- Zaiączldewicz, Inż. Kroh, dr. Bobiński, dyr. 
wy • Iżycki, nacz. Niedzielski. 

Przewodniczył dyr, W. Wo)ewódzkl. Komisja Rewizyjna; inż. Rau, dyr. Kostow-
Po złożeniu sprawozdań z działalności władz ski, dyr. Grosser, zaslępcy: nacz. Ossuchow

w dyskusjl w ostry sposób atakowano działał- ski I p. Michalski. 

. ... 

ŁODZ PialrJ1owska 54 
(róg Narutowicza) 

Im Głowna wygrana 

ll'lOWY \\ T<agedia dziewc'Ynf, kló•ą opanował głód miłości l'I: I l 
KILINSKIEGo m p J Ę T N A. S T O L ATK A tlądnienie toż 19 b.m 

DzU pvc;i;. o e- 12 w pol. W roli głównej fenomenalna B O N I T A G R A N V I L L E ••••••••••••••li 
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ro'•ach IZA 
MIRANDO. 

Nr. 2. 8 

Szpieg ~ omuald Janko ws ki 
s11acony, 

WARSZAWA 16. 10. (PAT) - Dnia 14 paź 
dzlern1ka br. został w Warstawic ~tracony 
przez powieszenie ]łomuald Jankowski, skaza 
ny na karę śmier.ci za szpiei0$two. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

SH IR L Ey TEMP LE ~=~~i~~~:~~df~gf}~~~~ebh~ 
· sku w filmie p. t. 

· Pasażer.ka na gapę 

Podporucznik czy generał 

ut:zgt ~łt; musi tale fgti~ 
.- llro.:zus•u dzifń tirudziądza, -

Nadprogram kolorówka „KOCłJ,ANE SLO NIĄ TK O". 
GRUDZIĄDZ 16. 10. - Dzień wczorajszy byl PRZEMÓWIENIE NACZELNEOO WODZA. 

dniem uroczystym w życłu Grądziądza. W dniu „Podchorążowie, w dniu -0.zisieJszym prze• 
tym bowiem pochorążowie kawalerii otrzyrna•i kroczycie jeden z najważniejszych progów w 
z roikazu Prezydenta R. P. nominacie oficer- w.:szym życiu. W dniu dzisiejszym otrzymacie 

~jagrzeb ś. p. Dllr. Belinr • ?raż ;1011skieg1 
it.;dbędzie się w .Krakowie. -

.KRAKóW, 16.1.0 - Pogrzeb ś. p. pl.k. wle, z inicjatywy tegoż zarządu utworzony 
13ehnyi-Prażmowslloego, b. i?;rezydcntS; ~· został komltet, którv za.imie się urządzeniem 
• .ro.kowa, zmarłego w Wene<:Jl, odbędz:1e się uroczystości pcgrzebowych w Krakowie. 
w Krakowie. Do.kładnv termin nic został 
jeszcze usta.Jony. Po ·nabożeń~twi~ ż~łob- 7-DNlOWA żALOB.A 
nym w kościele N. P. M. r:uszy uhcam1 miasta I • 
kon~ukt po rzebowy na cmentarz rakowicki, WARSZAWA. 16.IO - W związku ze r;ąz1e zwło~i zmarłego złażone zostan4 na . zgonem ś. p. płk. Beliny - Prażmowskiego 
wieczny spoczynek w pobliżu bratniej mogi- wszyscy beliniacy założą. opas.ki żałobne na 
iy ro.kitni.ańczY:k<?w. . . okres 7 dni. Zwh?ki wyjadą. z We~ecji dziś 

Na w1adomosć o zgonie ś. p. płk. Beliny- rano. W poniedziałek w godz. w1ecz, p<>
Prażmowskiego, b .. wieloletniego prezesa za- ciąg żałobny .przybędzie do ~{rakowa. Po· 
i i<)du okr~gu Związku Leg, Pol. w Krako- grzeb odb~dz1e s1e w Krakowie. 

~od posadz .,il .1rr1tr św.Leonarda 
znalfzlono &rób bl1łiupo l'laora. -

ty !w. Leonarda, która w r. 1118, czyli w 
rl:wili Po.cllowania biskupa Ma1urusa musiała 
być całkowicie wykończona. 

Przedmioty znalezione w grobie zostaną zło 
żone w skarbcu katedralnym, grób zaś nakry
ł)' nową płytą. Miejsce zostanie uwidocznione 
w odpowiedni sposób na nowej posadz.cc w 
krypcie św. Leonarda. 

. .- :· . . ·.,. . ,- -. „ 
Zdarzenia I wupadlił· 
- Z powodu· śmierci wielkiego księcia Cy

ryla, wuja króla rumuńskiego Karola, ogłoszo
no na dworze Bukareszteńskim 8-dniową żało
b~. 

- Wedlu!!" komunikatu oficjalnego, rekon
walescencja księżnej Ju'-ianny uległa pewnemu 
rrze<iłużeniu z powodu ataku tó!taczki, jakie· 
mu uległa księżna pod koniec grypy. 

Nie·dziela zebrań 
p.rzedwgbo.rt:zg«:b 

Łódź, 16. 10. -
Ogółem wybrano 490 kandydatów na 

p-0·słów. Z liczby tej wybranych zastanie 
208 posłów. Spośród posłów starego parla 
mentu wśród kandydatów znajdują się 63 
osoby. 

Na uwagę zasługuje, że spośród wszy
stkich kandydatów na posłów najstarszym 
wiekiem jest gen. Lucjan ~eligowski (Wil
no). ur. w roku 1863, najmłodszym zaś Wa 
cław Szuj'llki (Warszawa) ur. w r. 1908. 

skie. Na uroczystość tę przybył Marszałek stopnie oficerskie. Z calym wielki.zn .zasz<:ZY· 
Smigły - Rydz. tern, związanym z tym stopniem, z całą wiei· 

Na wieść o aJrzybyciu Dostojnego Gościa ką odpowiedzialnością i powagą z tego stopnia 
do Grudziądza, żywo zareagowało miasto, przy wynikają1;ą, na ten dzień przybylern do was, 
bieraiąc wygląd odświętny. Na wielu ulicach aby świetność jego podkreś'.ić, aby stworzyć 
ustawiono bramy tryumfalne. wam zewnętrzne warunkl najbardziej odpowla 

Trasa przejazdu z dworca koleiowego na dające moralnej i wewnetrz:nei treści tej uro
wy,brzeże im gen. Orlicz - Dreszera, wypel- czystości. Nie sądźcie, opuszczając szkole, ~e 
niona została od samego rana przez tysiączne Jesteście jui pełnowartościowymi oficerami, te 
rzesze ludności. Młodzież szko'·na i organlza- już wszystko umiecie, co wam jest potrzebne, 
cie p.w. i w.f. ze sztandarami tworzyły jeden aby dobrze pełnić służbę. Opuszczacie szkoło 
wiellki barwny szpaler. Jedynie, zaczniecie w pułku szkolę inną i tak 

Już o godz. 8 rano na powitanie Marszałka uczyć się trzeba cale życie bez względu na to, 
przybyli na dworzec dostojnicy wojskowi i cy- czy się jest por.ucznikiem, czy generałem. Na
wilni, stępnie Marszałek Smigly - Rydz w SWYm ·Prze 

Na peronie ustawiła się kompania piechoty mówieniu poruszył zalety żolnier&kiego charak 
ze sztandarem i orkiestrą, ,przed dworcem zaś teru, kończąc w ten sposób. 
szwadron ułanów grudziądz.ki~h. O godz. 8,25 Mam nadzieję, że po pewnym czasie wasi 
na peron zajeżdża wagon salonowy. Naczelny dowó<lcy zameldują mi; 1>odporucz. 15-gorocznl 
wódz wychodzi na peron w towarzystwie płk. ka im. gen. Dreszera, to dobrzy oficerowie. a:o
Strzeleckiego i mir. Krzyczkowskiego. Orkie- dni Prowadzić żołnierza tam, gdzie ~rozl 
stra gra hymn narodowy. Marszałek odbiera śmierć, podporucznicy 15-go rocznika, to do
raport od dowódcy kompanii honorowej, a na- !brzy oficerowie, noszący z honorem mundur ka 
stc;pnie wita siQ z obecnymi dostojnikami. walerii polskiej". 

Następnie prezydent m. Grudziądza p. Wło-
dek wYglosił przemówienie. POCAŁUNEK. 

I Po chwili komendant szkoły przedstawia 
NAD BRZEGIEM WISŁY. Naczelnemu Wodzowi prymusa szkoly podcn • 

Kl<AKóW 16. 10. - Przy robotach, wyko-
11} wanych ob~ie w !krypcie św. Leonarda na 
•- ;iweiu z ramienia komitetu uczczenia pamię
.:1 Marszałka Józefa Piłsudskiego, Kierownic
two robót dokonało bardzo ciekawego od kry
'ia, pozwalającego na ustalenie z dut• doklad-
1 :1.icią daty ~udowy bypty św. Leonarda. A 
n ;anowicie, w samym środku krypty został 
1rurowany z kamienia wapiennego grób bis
!. upa krakowskiego Maura, zmarłego l pochowa 
ncgo w ty.m miejscu w roku 1118. Grób muro 
\~any w kształcie sarkofagu, nakrytego pierwo 
111;e· pfytą kamienną, nie był nigdy otwierany 
ustał Jednakże zasypany przez zapadnięcie się 
cei płyty. Po odczyszczeniu wnętrza grobu z 
'- :·u:::11, ·który dostał sie do wnętrza .po zapad
:1 ~ciu się nakrywy, od•slonięto sz.cz:ątkl bisku
pa Maura. Szkielet mierzy 1.80 mtr. 

We wszystkich organizacjach, stowarzy 
szeniach tak społecznych, jak i politycz
nych wre gorączkowa praca mająca na ce
lu przygotowanie akcji wyborczej. 

„~OLS~ PRZfMYSL ~RAWATO~Y". Wczoraj donieśliśmy o powstaniu w 1'o 
Kilka dm temu w Łodzi, przy ul. P1otrkow- dzi trzech komitetów wyborczych. 

Następnie Marszałek witany owacyjnie' przez Kazimlerta Wierzbiaflskiego. Pan Marszałek 
zgromadzone tłumy przy dźwiękach fanfar zaj uderza k'•ęczącego podchotąfego szablą po ra• 
muje mlejS(:e w samochodzie: ) otoczony szwa- mieniu l w~ród glęboklei cłsiy brzmią uroczy. 
dronem ułanów udaje się ulicami miasta na ste słowa :„l)od,horąty Wierzbiaflskl, w imieniu 
wybrzeże im. gen. Orlicz - Dreszera. Po dro- Pana Prezydenta Rzeczypos·i><>litel, mianuję pa 
dze społeczeństwo Grudziądza wznosi na cześć na podporucznikiem kawalerii". Pan Marsu.lek 
Marszałka gromkie okrzyki. c.r.l11Jąc prymusa wręcza mu szablę, dar Pana 

W tym czasie nad brzegiem Wisły ustawi- Prezydenta Rzeczypospolitej, 
sklej 130 został otwarty sk'-eI> detaliczne) sprze • . . . 
daży krawatów pod nazwą „Pols1ki przemysł,. ~~ się dow1aduJemy • ~o.rgan!zowany 

wiły się w szerokich kolumnach oddziały gar- Prymus otrzymał ponadto konia pełne! krwi 
nlzotl'U grudziądzkiego, szwadron centrum wy- od Prezesa Tow. Wyścigów Konnych w War• 
szkolenia kawalerii i podchorążowie kawalerU. szawle 11>. ZamoySJkiego. 

Powyżej szkieletu zaehowała się ta·b'oica oło 
~:!!na wym. 30 X 45 cm. z napisem romańs
?...m, zawierającym <latę rok 1118. 3 marca i 
in.ię biskupa krakowsiklego Maura.. Przy szkie
:~..:ie znaleziono kielich, oraz pierś-cień biskupi 
•·: kształcie zloteio sygnetu z zielonym kamie 
r em i napis.em wewnątrz sygnetu „Maurus epi 
scoi:us". 

Krawatowy". Jest JUZ i czwarty, m1anow101e Koo1ecy Ko 
· Jest to obecnie jedyne w naszym mieście mitet Wyborczy - który popierać będzie 
przedsięJ:>iorstwo nastawione. wyłącznie na kandydaturę p. Stanisławy Macińskiej~ wy 
spr~ed.az .krawatów. Ta l.ednok1~r~nk.owość poz \stawionej· w Okręgu 16-ym 
woh firmie dostosować się łatw1e1 nit komukol . . . · •. i..·-

wiek do wybrednych częstokroć wymagań kli- .w ~w1ązku. z ?as1lemem ~kCJ~ wył.J"Jr-
jenta, poznać jeqo upodobania i obsłużyć go od cze1, dziś, w niedzielę, odbędzie się w Ło
powiednlm towarem. dzi szereg zebrań puMjcznych, na których 

Należy więc spodziewać się, że nowa pia- poza sprawami innego rodzaju, omawiane 
cówka, bc<la.ca plerwszorzę<lnym tr?dlem z~- b~it kwestie dotyczące wyborów do Izb 

Tillż 1Przed wejściem do ra:tusza na tle pieknei Z kolei dowódcy poszczególnych brygad 
panora.my Grudziądza ustawiono ołtarz polowY. kawalerii promują podchorążych. Następnie od 

Krótko przed godz. 9 od strony ul. 3-go b}"wa sio ceremonia wre<:zania odznak centrum 
Maja ukazał sie samochó<I Naczelnego Wodza. "yszkolenia arty'-erli osobom zasłużonym. 
Oddziały prezentują broń. Naczelny Wó<lz po W ramach uroczyistości wojskowych hołd 
odebraniu ra'Portu od dowódcy całości, przeleż Dostojnemu Gościowi zlożyla również ludno~ć 
dża przed frontem oddziałów wojskowych, wi- miasta Grudziądza. Pan Marszałek udał ~ : ę w 
tany niemi'Jmącymi okrzykami: niech żyje, po- otoczeniu towarzyszących mu dygnitarzy na 
czym zajmuje miejsce przed ołtarzem. u1 oczyste posiedzenie rady miejskiej, ~:c'-~·e 

d<.upu modnych krawatów, z<lobędz1e sobie -. . · 
'\\;lkrótcc popularność, do czego niew"tpłiwlc Parla~entar~ych. . . • . • 

Mszę Sw. odprawił J. E. ks. biskup po'·owy gospodarz miasta Prezydent Włodek, ł)rosił na 
dr. Oawlina, który po naboieńistwie od stóp ol- czelnego WodH o Przyjęcie obywatelstwa ho
tarza wygłosił 11tomiennc przemówienie, st~ norowego. Biskup Maurus, francuz z pochodzenia, za

sizda! na stolcu bi~kupim krakowskim przez 10 
lat, od 1109 do 1118 roku. 

przyczyni- się: <lobra obstuga i nisko ska'.ku- Między rnnym1 odbędzie się W1elk1e 
lowana cena. Zgromadzenie Obozu Zjednoczenia Naro wiając podchorążym za wzór hetmana Żótkiew Po godz. 11 na Placu Marszałka Piłsudskie 

Odnalezienie tego grobu, poza rzadkim fak· 
tern ścisłego okreś'.enia Oi$Oby i daty, pozwala 
r.a ścisłe oznaczenie terminu wykończenia kryp 

KOLOSRADIO zl. 135 - tygodniowo zł. 2,50, zu 
żywa 15 · watt. Supery najlepszych 'marek, wóz 
ki dziecięce, rowery 6-go Sierpnia 7. 

EER.OLITH usuwa wilgoć i grzyb, osusia wll 
gotn«! miesz.kania, nic przepuszcza wcxly do pi
wnic. Zakłady Bcro'•ith, Częstochowa Pl. Wol
ności 43. 

KOLOSALNE ZAROBKI - pr1e1 artykuły, 
pożądane wszędzie. Wytwórnia. „Nowości Prak 
tyczne", Warszawa, Złota 37. 

Oł'!IJULACJA trwała komplet 5 zł z gwarancjĄ. 
grube naturalne l~zki i szeroki• fale. „Józel". 
Na wr"• 54-a. tel. 191-85. 

Zawsze pomaże 
przy najtwardszym zaroście mydło PIXIN do 
golenia. 

VOXRADIO z trzema ~-am{)aml zł 135 - faU' 
zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt. Na sklJdzle 
wszystkie typy radioaparaty. Piotrkowska 79, 
w podw6rzu. 

OTOMA.Ne, garderobę, tapczan, lcłanh, kno
sła, stól, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta· 
nlo t na dogodnyea waru1lkach. Killdskleco 160. 
Przetdziecki. 

ROWERY. maszyny do szycia kupuje odsprze 
'daje, zwykle, zamieniam .na gabinetowe, repe
racja odnawiam, wykonanie so'·idne. Bałucki RY 
nek nr 9, tel. 113-99 firma Rędzia. 

WÓZKI dziecięce, rowery, r~dio na · .-aty o4 
zł 2.50 tygod1;1iowo. Olbrzymi wybór „Ko'-os''. 
6-go Sierpnia Nr 7. 

LUSTRA trema. toalety na dogodnych wa
runkach poleca fabryka luster Józefa Ligo
ckiego, ul. Dwc-rska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel. 246-31. 

PR,ZYBLĄKAŁ si~ wyżeł brązowy w białe ła· 
BILARDY - automaty r6inych typów w do- ty. Do odebrania za zwrotem, kosztów ul Pogo 
brym stanie wyprzedaje z powodu likwidacji nowskiego ar>, dozorca. 
tanio „Omega", Łódź, Zachodnia. 15. ~-----...------------

0((.ł.ZY JNIB tanio s!J.lrzedam plae w Stokach 
80 gr za 1 m. kw. Informacje we dworze (w 

W AZNe DLA PAN. Trwała ond.ula~Ja w pic;łr· Stokach) Doiiml tramwajem Nr. 4 i Nr 10. 
1n•m wykonaniu, w salonie fry:iiersklm. Ra<lwaO 
$ka 17, tel. 179-68. Ceny przystępne. 

c;.HŁOPCA uczciwych rodziców przyjmę do 
yiraktykL Zakład J<rawiecki Łódt, Kllińsklt~g() 
Nr 162. 

---... ......... --~-----~---.....,.. 
MlESZKANJA różne we wszystkicb punkta-::h 
n.:asta. Po§re4nic:r;y na.Jkorzystniel I naiprę· 
cJ10J tylko „Pośrednik u\ Andrzeja 13 m. 14. 

t\AJ'BLfGANSTSZ.E n~lta, futra, garnllury I fi
~1.rowe szyję po 40 zlotyc4. Doda.tkl dobre. 
l-huościlanin. Krawiec męski I ·~m!kl. Przy}
r.1uje przerób·ki, dziecinne, i repera<:)e. Pierw~ 
azorzędna Krawcowa przyjmuje za.mówienia 
I WYkonulc podfug :t.urnali parY'&klch i wie<leń· 
skich. Ostatnie modele. Ceny ni~kie. Król no
woczesny, Adres: Piwna 24, I pl~ro m. 1, róg 
Lu tomierskieJ, Potrzebna uczennica. Czynne 

~cl 9 r. do 6 w. 

60 ZŁ. TYGODNIOWO zarobią panie, panowie 
i1m:edatt fewelacyJnei Paryskie! Nowości, 0."lł 
Pań. l<to widzi, kupuje. Odadis.ka az, m. la, 
godz. 10-ll. 

POTRZEBNA dziewczyna do swzątanla ł od
ąoszenia paczeOc. Żt;roms.kiego 9 m. 7. 

MASZYNY do szycia bębenkowa t okrętka -Sin 
gera do sprzedania. Piotrkowslca 189 B. Mat'1• 
siak w podwórzu. 

~ODZWYCZAJNA okazja! Na bialei harmonii 
u•yuczam w sześciu miesi11Cach. ln!łrument do 
dyspozycji. Niezamożnym ulgi. Killl\sk!ea:o TP 
m. 26. tel, lOQ..79. 

3 ZŁ Tg.W ALA ondulacia llieknie wykonana, 
codziennie, oprócz dni przedświątecznych. Dow 
borczytk:ów (dawn. Juliusza) 26. 

--.---· ·----------.--
RADIO 3 lampowe, spr.zedam okazyjnie. Wi- fUTRO broniowe damskie, wysoka osoba, 
ztw, ul. Nlciarniana Nr. 37 m. 8. sprzedam 100 zł. Nawrot 89 m. 12. 

w CENTRUM do sprzedania sklep spożywczy SPRZEDAM zaru 4 morgi ziemi z domkiem 
z. powodu zmian rodzinnych. Wiadomość w ad- za Parkiem Pabianickim. Kilińskieio ~18 Pa· 
1rnnistracJl. v._-_e_łc_z.:.y_k. ______________ _ 

dowego i Feder.acji PZOO (w sali sport. ~ 
parku im. Poniatc;lwskiegv) TgrCJmadunie 
Zjednoczenia Polskich Związlk.6w Zawodo 
wych, kilka zebrań zorganizowanych przez 
Stronnictwo Narodowe i t. p.). 

WYBORY DO SAMO'RZĄDU LODZI. 
Referat Wyborc~y przy Zarządzie Miejskim 

w Łodzi, inform.uje, że Główna Komisja Wybor 
ez• Jut roz:poczęła urzędowanie. 

Od dnia 21 paMz:iernika godziny urzędowa
nia 1t1stalone zostały od 18 do 21. 

Obecnie przygotowuje ·sło materiały do ob
wleszczell o podziale miasta na okręgi i obwo
dy. Dziś, w niedzielę, w trzech salach; przy u'.. 
Pomorskiej w Radzie MieJisiklei, 11 Listopada 
Nr 4 i Południowe! 8 rozpoczyna si~ sporzą
dzanie spistt wybórc6w. 

M E Il E komplety i pD.jedyń
czo poleca po cenach 

' ' przyst~pnyeh 

Ił• L I P I li I 8' I 
l:.ódź, Rsgo••k• Nr. 33 

skiego, którego <lewi~ było: slutba Bogu go 9dbyfa się 1Jrze<l Naczelnym Wodzem impo 
pr~z slu1bę cicsitnle. • f n~ittca te w Ja garnizonu z.rudzladd~sro. W.śród 
• Po sko!l.cz:onym ptz~6wien\u b(skupa Gaw\l 'l<icllticgo entuzla'lłmu ia:romadzonel iiubliezno' 
ny, Marszałek zaimuie miejsce ·na specjalnym C'l, na eze'-c defilady kroczyli ~promowani pod· 
podium. Przed nim stoją szeregi podchordych, porucznicy kawaleri, dalej de(ilowaly szw_adro 
którzy za chwil~ otrzymają szlify oficenskie. r.y podcborątyeh kawalerii, pulki piechoty J 
Pan Marszałek zabiera głos: artylerll. 

Robo:fnitU tkalni 1.:belblerowsklet 
przerwa.li strajk. 

Lódź, 16 paźddernłka. Strajk 1800 robot 
nków tkalni Scheiblera przy ul. KllińSkiego 
zakońcwny został po .konferen<:ii inspektora 
pracy z delegatami robotniczymi i dyrekctą 
fabryki. Rllbotnicy podjeli pra·cę, inspekc1a 
pracy zaś rozpoczęła inerwencję, w kierunku 
uregulowania spraw, będą.cych przyczyną 
strajku. a mianowicie: nadmiernych tanikcyJ 
karnych i opłat za postoje fabryki. 

U EITINGONA ZANOSI SIĘ NA OSTRY 
KONFLIKT. 

1ak podawaliśmy u Eitingona wyni,kł Za!
targ na tle Wiprowad.zenia półgodzinnej przer 
wy posiłkowej w czasie pracy zmian. Wpro 
wadzenie przerwy było koniecznością ze 
wzgl~du na przeciążenie robotników pracą 
ale związki zawodowe żądaj<) przerwy bez 
przedłużania 8-godz. dnia pracy. Po.nieważ 
firma jest innego zdania zanosi się na ostry 
konflikt. , ' 

Sprawa powyższa będzie tematem obrao 
w czasie dzislejszeigo posiedzenia zarządu 
zw. „Praca". • 

WYGOROWANE KARY. 
W dmkarni tCJWaru F. Hessłer przy ul. 

Siedleckiej 1 powstał zatarg w związku ze 
stosowaniem wygórowanych kar za drobne 
wy,kroczenia przeciwko regulaminowi fabry.. 
cznernu. Kar tych nie wpisywano robołnikam 
do książeczek, załatwiając „od ręki". Robot
nicy twierdzą, że braki są spowodowane 
przez kalorystę, źl~ dQprawiająccgo towar. 

V.' łej sprawie odbędzie sle w inspekcji 
pracy konferencja we wtorek, 18 b. m. 

KONFERENCJE. 
W śroaę wystąpią na terenie inspekcii 

pracy o umowę zbiorową robotnicv fabryk 
filców w Lodzi. -

Również o umowę zbiorowlł zabie.gaią 
pracownicy .kinoteatrów i kinooperatorzy, 
którym dotychczasowy stan bezumawny dai
je się dotkltwie we znaki. Odpowiednia lcon 
ferencja w tej sprawie odbędzie się we wto
rek, dnia 18 b. m. 

INSTYTUT RACJONALNEJ KOSMETYKI 

„ P A N 1 '' Fatilnv upadek robotnika 
l'larli lłobozińskleł •Ił••••• ••••T•w•a llłAT••••w••• 

N A W R O T I m. 2. ŁÓDŻ, .dnia 16. 10. - Wczoraj donosiliśmy I ciężka skrzynia, powodu!:\<: zlamanie kości sto 
\ł&Uwa?lie zmars~zek, Ma!eczki odmładzające. o zamachu samobójczym ~tóry popełnił robot- py. P?szkodow~nego Prze"'.iezlon~ karetką po-

Pielęgnacja wrosów i t.p. nik Jan Sa'.amoński, zamieszkały przy ul. gotow1a do szpitala Ubezp1eczalm. 
Rzgowskie! 46. Desperat otruł się kwasem sol_ - :Wczoraj po Południu w czasie remonto
nym. Jak sie dowiadujemy w szpitalu w Rado wania domu Przy ul. Cegielnianej 40 spadl z 
goszcz,u Salamoński mimo porno-cy !ekanskiei rusztowania i odniósl ciężkie obtatenla całego 
zmarl nie odzyskawszy przytomności. ciała oraz złamanie podstawy ezasiki 35-letni 

U.. 8411. 

M.FELDMAN - 'Na ulicy Limanowskiego uderzona zosta- Stanislaw Pietrzak; zam. przy ulicy Krawlcc-
Akuszer • Gineko1<>2 ra przez: samochó<I 53-letnia Miriam Zylber- klei 20. 

11•11•.f1L1•1~0 ] }1ł ( .r. • eł) sztajn, zamieszkała Przy ul. Zgierskiej 48. Do- f'.ietrzaka w stanie ciężkim przewieziono do 
D Il . ~ . rvl' nawr znała ona złamania prawej reki, oraz: powat- sz1ntala Ubezpieczalni SPolecznei. 

tel. 155-77. W ecznicv. Zgierska 24. od 3-6. nych obrażeń głowy. Karetka pogotowia t>rze- - W Konstantynowie Przy u'·icy Karols, 

„TWAftl.l PUTaKOJ>llJA 

WŁNf.lłOlOtilCZNJl 

I wioz:la ją do szpita'-a św. Józefa. usiłowała pozbawić się życia 25-'-etnia Maria 
. J - W fabryce Gutmana przy ul. Pogonows- Kałużka. Desper~tka zażyła ~lekszl\ dozę 

kiego 5-7 w czasie pracy upadla na nogę 54- kwasu solnego. Wiją~ą s!e w bólach przewiózł 
letniemu robotnikowi Franclszkowi Tomaszowi przybyły lekarz do szpitala w ~a<logoszcza • 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwaraooJą, 1rube FJLIA netnlcza natychmiast tanlQ do sprze~ M 
'nki i naturalne fa.'·e. „Nina" Główna 32, tel. dania. Ul. Nowo-Zarzewska 39 róg t.omtyt\s.-

...... ..,...„ we-7~· ' ~ 
.-łoarko'W'•ka 161 

a a. C• ł I „ 1-ł w1teS.. „ ateUtele l łwttea 
od 14o\I&. li do I popoi. 

„, ooo---
' . 

124-31. kici • 
.....:..~~~~~--~~--~------

ZA UPZlfLENłE 5.000 po;h~zki dam zdolne
mu kupcowi samod;i:iel11ą posadę. Oferty sub, 
!-"\via przyiszłość" do Admlnlstracll. 

•RWWA Owocowe l ozdobne, krzcWY I koni 
· ' ry, spowr>dn llkwl<lacii wyprzedaje, R.aclawl 
'-a, 49 t.ódt- Zdrowie Stoiński. 

KURS DRUTÓW 10 zlotwch. Art~tyeima pra
cownia pulowerów damskich i męskich wyueza 
szydełkowania! i na drutach ()raz haftów r~cz 
nych i maszynowych. Praca lYcl·pewnlona. -
Pr1ytmuje roboty po cenach przystępnych, 
Kaufmanowa, u\ Zgierska Nr 16, pr. of, I Jl, 
m. 29. 

OKOJ i lkttchnta lub 2 z; kuchnią do wynaję- 4 Zt.. TRWAŁA ondulacja grube !olei, natural-
cia J-go Maja Pl. ne fole w firmie „Stanislaw" Główna 33 -

Uwaita w podwóriu. 
ZAWODOWA krawcowa Przy!mt1Je do na.ukl · 
sfi.cta i kroJu. Nauczam ryi1unkńw z:1~11dni· Z POWODU cho.roby sprzedam ~ralnie chemł· 
ciych, mo<lelowania oraz kroiu diiecinnego czną z urnd.zemem. Sklep nadaiący się na 
opłata 3 zł. ~ygodniowo. żwirki 26 m. 26. wszystko, Zgierska 168. 

r~··•~ń••l•k•kl:l·::POllA~Als. Niebezpieczna zabawa dzieci 
Jerzy SUDYA PODPALI&~ l"O&li W lł~••iri. 

AJCT115ZllB ctnn:EOLOO I 
l„.ńJODÓW 11, teJ.115-27 t.óDż. 16. 10., - Wcz. ora.l na posesji w do chu. Gdyby nie szybka akcja straży, drobny ..,. w wypadek móglby zamienić się w powatny J>O· 

11-lO 1 '-' wlec.. mu nr. 9 przy u' spolne1 powstał pożar. . 
ł'nYlmlU• o4 c. rono Ponleważ z <la~hu poczęły walić się klęby dy- zar_. ------··P.·---------

...., .... mu, sytuacja wyglądała grożnie. Zaalarmowa 
lY i F h . • • no straż (l)ożarną, która na miejsce wypadkll Czy 1·eateł czlookłe' „ .• , I rillaleWKZOWu W}'Słal 1 I>iuton. który niebezpieczeństwo zlil, 

C)aor • ... y ke!alece i peloialctwo widowal w przeciągu kllkunastu minut. Oka L o p p 
• ło się, ~e dzieci bawiąc się, na podwórzu, 1 

5e•eWA 12, ' 1a,1tw.=!•kl•ir• pa!ily w rynnie <leszczowej smolę, która z, _ o • -- • . • 
PrzyJmuJe od 3- 7, o„rócz piątków. Tel. 269·6<& brała. się tam po niedawnym ' smolowani'U da-



------------------------------------------------------~·---------------------' 
-=.,,,.,--------------····· ,-..... ..-«~ 

Kratetzkt. 

NIE BIJ i NIE CAŁUJ! 
111B1 ~OCH .UWW CH&OPCZ9K „ (!,,,,. 

Jest bardzo niedobrze. Z ostatnich spraw wić śladów, gdyż czasem i ślad niewinny 
widać w sp.ołeczeństwie dużą poprawę, wi może się stać pow-0dem przykrości. Faktem 
dać, że ludzie przestają się bić, a zaczynają jest jedno: z bliźnim nie można delikatnie 
się całować i - rezultat taki sam. Karzą i grzecznie. Nie można, spotkawszy na uli
za całowanie i karzą za bicie. Bić nie wol cy wierzyciela, rzucić mu się na szyję i u
no, ale i całować nie wolno. Więc co, u ll- całować go serdecznie. Może .się bowiem 

Żr<1e Warsz~•v w klłkH wiefSZICll cha, wolno robić? Rozumiem, ie je~li wyj~ zdarzyć, że wierzyciel jest alrnrat, przy-
dę na ulicę i zobaczę jakiś nos, który mi padkiem płci damskiej i już nieszczęście 

. Ob~ ne rozwiązanie zagadnienia komu- się nie będzie podobał, to trzasnę pięścią gotowe. Nie można nawet czulić się z wła 
~1kacyinego na PI. Trzech Krzyży ros1ad~ ów nos i - wówczas b-ędzie przestępstwo. sną żoną i pocałować ją ·na ulicy (to już 
J~cym trzy rów11-0ległe jezdnie podłużne i Z tym mo.gę się zgodzić. Bowiem nie nale- jest przykład wyłącznie teoretyczny), nale 
~1.lka poprzccz~~c_h, nie należy do szczę~ j t.y walić w <:udzy nos na ul.icy, w obecnoś- iy bowiem, jak się okazuje, posiadać przy 
shwych. Przc1sc1ę wpoprzek tego placu, c1 wielu obcych Judzi, którzy potem mo- sobie zawsze świadectwo ślt1bu a i nawet 
na przykład od wylotu Nowego $wiatu do gą świadczyć na moją niekorzyść. Należy wówczas nie wiadomo, czy właściwie wo.J~ 
wylotu ul. Mokotow~kiej, nie nałety do· raczej goś,ia wciągnąć do bramy i sprosto no własną żonę .na ulicy całować, czy nie? 
łatwych. Na wszystkich prŻejazdach po„ wać mu nos tak, aby nikt tego momentu Ponieważ bić nie wiolno, więc może i cało 
prze<:iiny.ch panuje ruch dwustroany, sicze nie widział. wać również jej nie wolno? 
gólnie niebezpieciny na wąskich przejaz„ Ale jeśli wyjdę na ulicę i ZQbaczę jakiś 
dach placu. Do najniebezpiecznJejsiy.ch sympatyczny nosek i· pocałuję go, to w tym 
zaś w mieście dla pieszych należy przej~ nic złego nie widzę. 
ście wpoprzek wylotu ul. Książęcej na Pl. Bo proszę się tylko zaetanowić: jeśli 
Trzech Krzyży, d·okąd zdążają samochody ludzi karie się za to, ~e kradną, to ~le ka· 
jednocześ-nie z kilku kierunków. W tym rze ich się prieclet, gdy 11ie -kradną. Jeśłi 
miejscu nie ma zupemle wysepki bezpie- karnne j~st biele, to niekarane powinno 
czeństwa dla pieszych. Obecnie władze za- by~ całowanie. To byłaby sprawiedliwość. 
interesowały się tą sprawą i prawdopodo~ W obecnej bowiem sytuacji obawiam się 
bnie w niedalekiej przyszłości iaprowadio już całować. Obawiam się, że jakiś objaw 
ny ~ostanie system jednoklerunk<>wy1 jaki ciułości 1 mojej strony mcie s·końciyć si~ 
już istnieje na Innych phrcach. więzieniem. 

' • • '"1 • ' ~:.,_ •• ,., ' ~ ~ I Dlatego właśnie postanowltem być ostro 
tny i nie dać się złapać H czułe słówka ko 
błety. · 

- Pan jest bardzo miły ..• 
- Oho, nie mnie brać na takie kawały! 

POCAŁUNEK. 

Władysława S. nie miała nic przeciwko 
towarzystwu Gusta.wa O. Pirzeciwnie, przy 
jemnie z nim się przywitała, wspomnieli ·o 
wspólnej znaje>mej, u której właśnie pan 
Gucio miał ;l;aszczyt być przedstawionym 
Władzi, słowem nic nie zapowiadało zbli
żającego się wielkimi krohmi nieszczęścia. 

\: 's· , ....___..,.... -

I ' ~Re.~ 
no.dłcni 

Teraz, to jestem miły, a jak panią pocału
! ję, to0 zaraz posterunkQwy, sąd, kryminał! 
Nie ma głupich, moja pani! Miły, czy 1ic 
miły, a i tak pa:ni nie pocahtję i basta! 

- To całuj pan psa w nos! 
- I do tego mnie pa·ni nie sprowokuje! 
Słowem, z całowaniem trz~ba obecnie 

postępować bardzo ostrożnie. Nie nale:ty 
tego robić na ulicy, ale w pokoju, kiedy ni
kogo nie ma w pobliżu, lekko, by nie zosta 

A tymczasem nieszczęście czyhało. O
kazuje się bowiem, że ołów ma wysoką tern 
pcraturę i łatwo rozpala si~. Przynajmniej 
ten ołów, który składa się .na nazwisko o. 
Proponował on Władzi wspólne spędzenie 
wieczoru al·e dziewczę .oświadczyło, że nie
stety, żałuje, ale musi wrócić do domu. Wo 
bee tego Gucio postanowił w szybszym 
tempie przepr-0wadzić swoje plany i na uli
cy inie bacząc na przechodni6w, ani na dzic 
wiczy wstyd dziewczęcia, zaczął ją gł-0śno 
i ze smakoszostwem całować. Dziewczę w 
krzyk, i rezultat jak zwykle: Gucio skaza
ny został na trzy <łni aresztu. 

I bądź tu~ ctł-Owieku, czuły i uprzejmy 
dla kobiet!. 

Oef ilada statków rzecznych 
na Wiśle kolo Ś"7iecla. Jeriy K.rzeckł. 

0()0 
Po uk<>ńczeniu l"Qbót brukarskich na ~ Ze świecla donoszą: 

• 
licach łączących Rakowiec z Ochota staR We wczesnych godzinach popołudnlo-

nie się aktualna sprawa zaprowadzenia ko w t b • ł f •1t dl k ri • wych na Wi·śle pod Głogówkiem koło 
munikacji au!obusowej i lila Rak?W~·. Dl~ ą ro a 1es I rem a rw1 $wiecia zapanował bardzo ożywiony ruch. 
tego celu skierowana będzie n&Jmo1hwieJ I W przeciągu bowiem zaledwie jednej. go-
jedna z molrot.owskick Unij aut<>busowyoh 1 Zanicrzyszczona krew wtkutek złego runkrjono- mowanłe ezynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie. dzlny przE:płynęło 16 berlinek, 4 parowce i 

ciem z mielizny pod Kokockiem, licznych 
berlinek, zmuszonych niskim stanem wody 
w .rzece do zatrzymania się. 

Prawo do Szczęścia" 

drogą okrężną przez Rakowiec, Ochotę, I wania. w4troby może powo~ować szer;eg rozmai.tych do§wi~dczenie wy~azało, ż~ w choroba~h ?1 tle zł~J 1 motorowiec. Ta niezwykła w okolicy zyskufe nabywca losu z 
koloni„ Lubeckiego Sprawa ta jest tym dolegliwości, bóle artretycin„ łamama w k.o&ciach. przemiany materu, chronicznego 7JS~arc1a, kanwie Swiecia „defilada" statków rzecznych ścią uoisu11JR" Nr. 100 

• T • , I b6le głowy wzdęcia odbijania, b6le w w1troble, ,nie. nłach żółciowych, źółtacz.ee, artretyznue nta zaatoso- ft a,n a 
ba:dz1~j aktualna, że obecnie wyrusza co- smllk w uS:ach. brak apetytu, •wt4icnic tkóry, ,Uou wanie „Cholekinaza" H. Niemojewskiego. Broszoq gnęła na brzeg wielu ciekawych i zgroma- 1 . , więc pn:vłtft, ,,.,9111en ł\Vól.lóś'l ~ 
d7..\~mt rano z Rakowca do pra~ paręset noM do obstrukcji, plamy 1 wyr,uty na skórze, .klon ~e~illtne wyąyła łaboa-atotfium . ElzJ. • chem. dzila dużą liczbę oczekujących po obu brze . 1 -zwyclęt w 'walce 

0 
byt. 

owb, które muu. udawać się pieszo do nołć de t7da. mdłoki, j9ayk oblołooy. Cborobf ałr.J Cholekinaza H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy gach Wisły na przejazd promem; nie&tety ,. . SZC"Lęśllwe losy poleca. 
najblitszych linij ti'amwajowych, odległych przemiany ~aterii nismt orgmizm i przy~ienaJt 'Śwłat 5 oraz apteki i składy apteczne. z powodu przejazdu statków, trzeba było 
o kilka kilometrów i zdążać okrełnymi Ji- !łlll'°'6. RaC,JOa•IAt. •POD'. Dlła„ lnireeJt JHł nor na ten czas unieruchomić komunikację prze Kolekfura nr. 100 
·niami do sąsiednich dzielnic, jak np. z 0- wozową. Tak masowy przejazd statków Oddział w Lod,ił, Andrzela Nr 3 ,,Promłed• 
choty na Wolę i Pową1ki, lub z Ochoty do 'k I rzecznych został spowodowany ściągnlę- Ciągnienie 1-el klasy Już 19 paMz!ernika. 

Mokotowa, co z~m~e ~uio czasu. Kuratele emer ta 01e· owe o. . , 
W związku z włączeniem Sł.u.tewca do y 1 - _ g p I Z Y OT Y l OS (I stó:iuje si~ z,ioła l>·ra Cz. K;rauowskiego, znak ochr, towar. 

obszaru Warszawy, według zarządzenia „ Skleroza osłabia pam1ęc „ KAMICINA. c.ena p~d:~~:d:!ii2apte~~;c~ycia w aptekach 
Dyrekcji Tramwajów i Autobusów .na Ilinii . . . . . 
tramwajowej, która od dziś łączyć będzie z Bydgoszczy do·noszą: I t~owierny w .sprawowamu opiek~, ~d.>;i 
Służewiec (przez Służew, Al. Puławską i Pned trybunałem Sądu. Olcręge>wego me brał pok'."itowań P.f!·! wypłacie piemę •Am.IA. :rur &Cl• 7.45 Gimoastvka 
ul. Marszałkowską) z Pl. Zbawiciela, oho- w Bydgos.zczy s~anął 52-letm emeryt~w.a- dzy. Był. ta·kze i .prze.c1ązony ~racą, skoro 199 al' W• q-, ~· s.oo Audycja· dla szk 
wiązywać będzie .normalna miejska taryfa ny urzędmk kole1owy Józef Konopnicki, da b~dgoskt sąd op1ekunczy pow1er.zył . mu 8.10-11.00 Przerwa 
tramwajowa. Linia ta będzie otna~zona,· wniej zamieszkały w Bydgoszcz.y, a obec-,~z 27. kuratel: że.nie by_ło f~dne1 złe1.wo- NIEDZIELA, 16 PAżDZIERNIKA. ~~:~~~:::~~~a dla &;Y~~ 

nie w Poznaniu. Akt O~·kadema zarzi"c::tł Il w Jego działaniu, stw1erdz1ł os·karzony, warszawa I (Raszyn) 11.57 Sygnał czasu i hejnał I Krakowa 
• • ~ • , mu, ii w ciąigu jednego roku ja'ko kurator dowodem tego jest fakt, że szkodę materiał J inne Rozgłośnie Polskie. 12.03 Audycja południowa 

Do .konca wrześma .rb. dokonano zmin- ustanowiony przez Sąd Grodzki w Bydgo„ ną wyrównał całkowicie. Po przesłucha- 7.15 PieJń „Pod Twoję obronę" 13.00 Audycja dla kupców i rzemieślników · 
ny napięcia prą?~ ze 120 na 220 voltów W siciy przywłaszczył sobie kwotę 1128 zł. niu kilku świadków głos zabr.ał pro'kurator 1.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry pul. lS.30 ,Jan Sebastian Bach" - audrcja muzyczna 
693 nieruchomosctach u ok. 12,000 aboncn z m.aJ·ątku małoletniej' córki wdowy Zofii obrońcy. Obr.oń.cy w dłuższy.eh swych wy ku Strr.elców Kaniowskich dla gimnazjów (ze Lw-0w11) tó 8.00 Dziennik poranny 14.00- 15.00 Przerwa (programy lokalne) 

w. Rempiein z Bydgoszczy. Wob7c tego, że wod.ach star~li się wyk~zać, ze w p~s t~po- 8.15 Audycja dla wsi 15.00 Słuchowisko dla młodzieży pt. ~Ania w 
Ko~opnlcki nie potrafił się wyliczyć z po- wamu oskarz~nego, ~1ekar.aneg? Je~zcze 9.15 Transmisja 1 uroczystości Korpusu Ochrony szkole" 
wierzonych mu sum i stwierdzon.o braik ~o dotychczas! nie był~ za?.neJ. złej ~oh. 0- Pogranicu w Stołpcach (przez Baranowi-cie) 115.30 M1;1zyka obiadowa - 11:e Lwowa 

Hl [UE lJ[if Jr A I [Z I wyższej kwoty, aresztowano go I postaw10 sl~arż.o-nf me był takze ptjak1e-n:i I me trwa- 11.15 Pmmówienie wicepremiera in!. Eug. Kwiat· ł~·~~ ~~a~omo~c! di.ien:;ika radioweg• 

· i ~!~~::kufi~~':,1 ~:;r;;.1 ":; no w stan oskartenia. n1ł p1e111ędzy, a wobec tego, ze chorował kowsb ego na zebraniu przedwybomym_!!~ 16:15 K::n~k':0~:~~::.;: arcze 

'i· I .~~!:~1;1::;:~~~„:~dd, iff~~ Przed trybunałem oskarżony stanow- na ~kl~rozę, pamięć . jego nie. do~i sywała w Katowicach 16.30 Recital fortepianowy 
o k I A 'ł . d f nalczyc1e co bvło powodem ze nte mótJ"ł 13.00 Pncglą:ł kulturalny 17.00 „Chcę mieć silny charakter" - odczyi 

I 1101 w Il '
111111

' czo zaprzeczył, jakoby dopU:;Ct s1ę e rau- . . ' . J • ' 1:1 13.10 Muzyka obiadowa - 11 Poznania 17.15 Ze śpiewnika' Moniuszki - z Poznania 
4 p 9 L s HI Do I Hl n DL u w' dacji, a jedynie zarzucić mu mot na pop eł- się nalezycie rozliczyć. 14.40 Wsisystkiego po trochu 17.5() Higiena pracy biurowej - pogadanka ~port. 

~i K Ił Y § C HE a nienie szeregu błędów, a mianowicie, że nie Trybunał w wyniku . postępowania du- 15.oo Audycju dla w1tl 18.00 Aud)•cja dla w&i 
~ i;RAKOW, Zwlera~niec:ka '·f prowadził dokla.dnych ksiąg, a jedynie czy wodowego skazał kur.atora na dwa lata w !ę 16.45 Józef llaydn: ,,Jesień" - fragment z orato- 18.30 Koncert rozrywkowy - 1 Wilna 

\VI.cis. 73 'ł d b . k' t b ł b d ł . . . , . d k k . rium „Pory 1·oku" w wykonaniu orkiestry i chó- 19.00 Audycja żołnierska 
Zadajcie •eonlkt1• ar111n! ni ro ne zapis I, poza ym Y ar ZO 1- zienia, zawieszając mu je na wy onai:11e ru Polskiego Radia 19.30 Konnert rozrywkowy _ W'ln 

kary ze wzgl ędu na to, że szkodę W całości 17.15. Pr~emówleuie min. Juliana Ulryeha n~ zęhra. 20.35 Aud;cje informacyjne: Dzie~;'k wlec,orny, 
wyrównał i ze względu na nieskazitel·iy niu pl"Le~wyborczym O.~~· w Kr~ko.wie wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 
poprzednio tryb życia. 17.40 „Podróz po Warszawie - wodev11l AdolCn towe. Nasz program na jutro 

SonnenCclda 21.0() Recital wioloczelowy 
W przerwie: Cltwila Biur11 Studiów 21.4() .l'iowości literackie 

19.20 Przemówienie gen. Jana Kruszewskiego, do. 21.55- 22.00 Przerwa 
n wód~y K.O._P. . . . . 22.00 Koncert symfoniczny - z Paryża 

zadaniom 1. 

Jak sprostać 
l9.~0 \\i rnczorn1ca zołn1 er>ka - !ransn11SJ& z świc. 23 OO Os'"tni·e wi'adomos'c' d · 'k · gg 'fffi44t::tj'M . Ul 1 z1enn1 ~a w1&zzorne1• 

,!t~Lw S1!!!.Pc:1ch (prze~ Wilno) przegl~d vrasy, komunikat meteorologiczny • 

.· Znlllle )est pov•szechnie pl)wiedzenie, przy- każdy człowiek z osobna bierze udział w tych 
pisywane Atcl1imedesowi : „Dajcie mi punkt zm:!ganiach, choć oczywiśaie w ograniczonym l ==„„&t'!:O.'"ii#i#'®"'e& 
ovarc ia, a po111nę z posnd ziemię". zakresie, Jego osobiste troski i kloąoty są jak- .• 

Jakkolwiek nie należy tvch słów mędrca by r efleksem tego, co przefywa ludzkoeć, a. Wypłacihsmy naszym graczom 
brać dosłownie, tQ jednak myŚl w nich zawarta potrzeby tycia eodzłcnnogo pojedyńczego czło- w 42 Loterii przeszło 
godna j est jego wielkieg o umysłu, bo wyraża wieka i jeg.o bliskich składają się w sumie na · 
niezaprzeczalną prawdę: pragnąc p.)lrnnać tl'Ud- zagadn ienia o znaczeniu społecinym. 100 ooo 
ności, j a kich nam życie nie szczędzi, musimy Najbliższym więe celem każdego z nas, tym . , . - Z 
priiede wszystkim znaleźć jaki ~ punkt op:u•cia, poszukiwanym punktem oparcia, bl)dzie z.n a le- e 8 ł. 
który pozwoliłby nam sku]>ić siły, niezb<dno zienie środków, które pozwoliłyby sprostać 11a I 
dla zwalenia piętr7ącrch ~il) n~ kaid~ m kroku szym i:.a daniom w sposób, nie wyczerpujący do mi<(dzy innymi takie wygrane jak 
pq;eszkód. ostatka uasz~·ch sił i umożliwiający zachowa-

świat cały przeżyw::i oLecnie chwile przeło- nie ich na dalszą pn;yszłość, Musimy więc po• 
mowo. W oczach n aszych dokon~xują się o!- siallać pevme zasoby, i których moglibyśmy 
brzymie "lrzemiany, z kt0rych zasięgu i potę- c1orpa~ w s zczególnie ciężkich. chwilach, m~si
gi nie zanjcmy sobie nawet 3praw1· . W tyt a- my wc1ąi mr§leć o g r omadzeniu tych znpasow. 
nlcznych zmaga'1iacl1 na rody }Joszukuj\ nowych W tym eelu jedoostkl zaradne i energicime ' 
for!!\ bytu - owego Archimedesowego pu11ktu \zaopatrują. się np.: w los Loterii Klasowej, 
o-parcia, który poz>hl iłby podźwignąć ludzkość gdyż może on dać irn możność już za kilka dni I 
z bezwładu. - 19 bm. - wygran ia większej sumy . 

A,\e llie t y lko ci:le narotly, bo przecież i Id:Zmy z;i tym dobrym przykładem. 

20.000. ~Zł. 
15.00·0t)-zł 

oraz wiele wygranych po Zł. !iOOO.· 
lł 2.$00 • 2 009.· 1000. ·i fd. 
Spieszcie zatym po szczęśliwe losy 

do KOLEK TURY BO LE SŁ Ą W A 

BONCZYKA 
P..:QTRKOWSKA 117, tel. :t48-68 

20.00 Mu~y~ ~ pht . . • 23.lD Wiadomo!ci z Pblski (w języku obcym) 
20.15 AudycJo rnformacyJne, wiadomo~d sportowe, 23.20-23.55 Program Warszawy II 

przeględ polityczny, dziennik wieczorny, ty. 
I godnik dźwiękowy. Nasz program n• jutro ••~·WBM•B••••••••••••••B 

21.20 Mozaika muzyczna 
22.00 Muzyka tunecma - 1e Lwowa 
23.00 Ost? tnie wiadomości dziennika wieczornc;o, 

komunikat meteorologlc:imy 
23.05 Wiadoruo:lci z Polski (w j~zyku obcym) 
23.15~23.55 Proi;ram Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.45 Muzyka aalonowa - plyty 
9.10 Oclciytanie programu 

13.00 Rozmowa i dziećmi 
14.40 Rezerwa muzyczna 
15.00 Audycja dla robotników 
19.30 Konc:ert solistów 
20.00 Teatr czy kino - felieton 
20.10 Wiadomości spo1·tow" lokalne 
23.05 Zakoi1·:ze11ie audycyj 

PONIEDZIAŁEK, 17 PA.żDZIERNIKA. 
warszawa I (Rnszyn) 

i inne Rozgłośn i e Pol~kle. 

6.30 Pieś1i poranna 
6.35 Muzyka z płyt 
7.00 Dzienni1' porann 
7.15 Muzyka z płyt 

„ARNOLD FIBIGER'' 
niech każdy pamięta - pr1er 

lat 60 w służbi~ klienta. 

KALISZ, Szopeail ' 
tel. 263 

••'* fi 

Łódź, jak Raszyn, orn: 
5.3() Pieiń poranna 
5.35 Muzyką poranna - płyty 
6.35 Muzyka z yłyt 

14.00 Muzyka obiadowa - z Katowic 
1-l.;i\I Lou1.!ue · -.' omoś c i gi.;łdowe 

programu 
18.00 Rozmowa ze słurhac1ami 
18.10 llluryh z pły t 
18.20 O wszysildm po troszku 
lU.25 Wiadou1ośc i sportowe lokai.. 
22.!lO Życie kulturalne 
22.10 23.00 Kon~nt ru:zrywkowy 

1 23.05 Zakoi1czen ie aut1}'cy' 

Ń 
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Gdy lekarz powie~ wątroba 
ll:lYślcie o iel leczeniu, bo w diagnozie mieści bretum i Boldo pobudzają wątrobę do właściwej 
się często: woreczek żólciowy, kamienie żólcio- pracy I normalnego WYdzielania żólci oraz po
we, żóltaczka. Zioła Magistra Wolskiego prze- wodują naturalne wypróżnienie. Do nabycia w 
ei.w cierpieniom wątroby ze znakiem ochronnym aptekach i drogeriach. 
nBillosa" zawierające egzotyczne roś'-iny Com-

r r '' t„, 

lał1i~ni~ la~ry~ !lf l~tu mJ!uan~i~o o 
1est naglącą pot~.zebą. . . · - · 

PrzewidywC1Jny rozwój przemysłu mle- nych fabryk sprzętu mleczarskiego dla pro- Defekt \V elektr1wn1 IJdztal w wg bor a ( b 5fJmowg.:h 
~~:f~k~g~.ó;:r~~~= ;lz~~g~ zt0fa~~:~~l: d~k~~l~~Ii~nbeJ. produkcję sprzętu mleczar- odbił sie na radiosłuchaczach. be d·z·1 e ma n ·1 re sta c1· ij u cz u ·c· ~ 
mleczarskie. . . sk1ego w ~olsce dOiProwadzić do ta1kiego z Przemyśla donoszą: 

Ob~cna pr.odukcJ~. mleka w całej .~olsce I stanu, aby importować tyl'ko większe ma- Sensacyjna petycja Przemyślan wpłynę 
~ynos1 ~oczme 9 ~1lia:dów 600 m1l1~:>nów s~yny, których wyrób w kraju jest na· razie ła w tych dniach do Polskiego Radia. Oto 
litrów, licząc. przeciętnie po 1200 htró~ nieopłacalny, al?o z powodu małego ich kilkuset .radioab~nentów z Przemyśla po- za 
l'?cznego udoju na .krowę. J~st to o~zyw1ś zb~tu albo skutkiem braku lfliektórych ma- zbawionych ina skutek defektu w elektro-

odzyskanie Zaolzia. 
c1e. cyfra ?ardzo ms.ka, .gdyz w krajach o tenałów P.otm~bn_Ych do ich f.abrykacji ja.k wni na długi czas d-0stawy prądu elektrycz ŁóD.t, 16. 10. - Triumfalna podróż 
ll'a:j~nal111ej prowadz<>~~j . gosp~arce r?l- np. dębu 1ndyjskiego do masielmc kombi- nego i nie mogących wskutek tego słuchać ministra Becka, a nąstępnie Marszałka Ry
nej. 1ak np. w Holan?11 liczy ·się na po;e- nowanych. radia, domaga się od Poliskiego Radia inter dza-śmigłego na Zaolzie dowiodła, że spo 
dyncz.ą krowę 3,~00 lr~r.ów. . Oświe~lając pałożenie .naszego mleczar wencji w przemysikiej elektrowni w 'kierun łeczeństwo nie tylko odzyskanej ziemi Pia 

Nie trzeba więc wcale być zbytmm op stwa, Związek Obrony Przemysłu Polskie- ku przyśpieszenia naprawy zepsutego mo- stowskiej ale i całej Polski, docenia wagę 
tymistą, aby stwierdzić, że w kraju o tak go podnosi również konieczność uruchomie toru, wzg!. jak najrychlejszego zm\l.ntowa Odniesionego bez rozlewu krwi zwycięstwa 
wielkich możli'"'.ościach roZJWojowyc~ j_ak ni~ objazdowych zak~adów cynowania ikon nia nowej turbiny. Petycja nie będzie je- Gdziekolwiek pojawiłby się w obecnej 
P?lska, produkqa mleczna przy podmes1e- w1. Ruchome przedsiębiorstwo teg<> rodza dnak mogła odnieść pożądanego sJsutku, chwili przedstawidel rządu lub wódz ar
,111u metod gospodarki rolnej i poprawie po jiu założone być może już z kapitałem 5-6 gdyż nowa turbina jeszcze nie.-hadeszła, a mii, społecze·ństwo bez różnicy poglądów 
głowia bydła musi powiększyć się conaj- tys. złotych. Przedsiębiorca posiada maszy naprawa zepsutego motoru będzie musiała politycznych dałoby je·dnolity wyraz swe
rnniej do cyfry 20 miliardów noez.nie. nę do walcowania na ciężarówce i objeżdża potrwać kilka miesięcy. - Radioabonenci/ go uznania i hołdu dla kierownictwa na-

W obliczu tego przewidywa:neg'O wiel- w danym rejonie wszJstkie mleczarnie, któ będą musieli więc z radia zrezygnować ua szej nawy państwowej w chwilach przeło
kiego wzr-0stu produkcji, zawczasu pomy- rych k:onwie .raz po iraz wymagają naRrawy jaJkiś czas, względnie zaopatrzyć isię 'f 10d mowych. Manifestacje te przybierają for
śleć .nam trzeba 0 założeniu r.odztmych ta- I kąpieli oczyszczających. biorniki bateryjne. mę 111asowych wystąpień i żywiołowych 

bryk, sprzętu mleczarskiego, sprowadzane ----------------------------------------------go de>tychczas po większej części z zagra-
nicy, a którego zapot•rzebowanie wzrasta z 
;każdym r01kiem. · 

Związek Obr.o.ny Przemysłu Pol'5'1ciego 
podaje wykaz narzędzi mleczarskl1ch, kltó
rych wyrób w Polsce należał'Oby już teraz 
podjąć na szetszą skalę. 

Chodzi tu m. ln. o xbiiornilłci z blachy 
'Stalowej inierdzewnej i kwasoodpornej alb.o 
z dairaluminium, tanki mlecz.ne izolowane 
z mieszadłami elektrycznymi, wagi W5ka
z6wJcowe i mierni.ki do mleka, oziębiacze 
płaS'kie do mleka i śmietany, armatury eto 
przewodów mleka, metałowe ·kotły dwu
ścienne do serów, automatyczne aparaty 
do sp.rzed.aży mleka· w detalu i zbiorniki z 
mieszadłami do siprzedaży mlelća w skle
pach; wreszcie .trainsportery rol:kowe do 
:kionwi, których i.nstala<:j.a chron'i dane za
kł.ady· m•leczar&kie przed wchodzeniem o
sób postro:nnych ł w -ten sposób przyczynia 
:się do polep:szania iwarunków higienicz
nych. 

l . 

.. 

PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 

Mienie powierzone P K O jest · pewne, J,.1ez· 
pieczne I każdej. cliwii! do dyspozycji właściciela 

bł@iect1d OSZC"Lędnośclowe). 
i ~\ 

-~. ·! · .. -:"f; • 
\t.a• ., J#,f-~ - _.~f ·~ ~:~ ~:~\~·-

b~Y. ·tJ~' f.OCTO\\!Y ł&ST ZSTOl\NIO\ PK o 
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D-0 111iedawna Jeszcze .sp.rowaCizało się 
"do Polski ;,: 'ż'a~ani~ -~~'o/«;_t '~ad~i~ i na

- wet tak proste>narzędz'ia jak pompki do s:o 
. lanek. Obeonie wytwarza -się jut w kraju 
· pewną nieznacxną ilość sprzętu rnleczar

Skiego, ale pochodzi o.n rzadziej z fabryk, 
będąc zaxwyczaj wyrobem mniejszych war 
gztatów blacharskich, kotlarsikich i t. p. 
WslCutek tego ręczne wyroby pol1s1cie nie 
konkurują jeszcze. ipod względem gład1koś
.ci wykonania z lepiej obrobionymi wyroba 
mi faibrycwemi sprowadzanymi z zagra·ni
oy i Ironiecz.nym staje się założenie specjal 

" 

„ Wy•uazone mydło T 11 k a n 
w zawsze równej i najwyź1:tei jakoaicł 

Czy są ludzie na księżycu! 
. Pa.trząc w .l'ogodne noce n.a. uśmi·ech- loterii to „zejdźmy z księżyca na ziemię" 

mętą tarczę księżyca, zadajemy sobie nie-\ i pomyślmy o zbliżającym stę dągnieniu 
raz pytanie: czy i tam żyją ludzie? A je- I klasy 43 Loterii Klasioiwej. Pamiętajmy 
żeli tak, ta.1 czy są szcz.ęśliwi? Czy troski/ o tym, że wielkie szanse mieć będzie ten, 
i radości tycia, taiki.e jak u nas, są ich kto zaopatrzy się w los w szczęśliw~j ko
?dzi~łef!1? jakie ~eż posiadają prawa, urzą lekturze J. iWolanow, Łódź, Piotrkowska 
dzenia 1 zwyczaje? Czy mają wynalazek 11 i 72 - konto P. K. O. 141.795. Za
radia i kina? Pewno uprawiają sporty, a mówienia zamiejscowe załatwia się od
może mają i loterię? jeżeli już mowa o wrotnie. 

Ceny wyrobów złotniczych „ 
są bardzo mocne. 

RT·REl~l~M 
CREUMATYZM;PODAGRA~ 

dajq się najsilniej. 
we znaki w chłodnej 
i wilqofnej porze roku.' 
To 'galistos~any w 
dawkach 2·3 fó:blefek 
3 razy dziennie U· 
śmierza bóle i przy
nosi ulgę. Togą:l jest · 
dobryJn · Środkiern 
'przeciwbólowym. 

Niepokoje wojenne oddziałały przede 
wszystkim na wycofanie kapitałów z ban
ków, a pon~eważ wiele osób nie chciało 
przechowywać pieniędzy w mieszkaniach 
lecz kup9wało przedmioty wartościowe, 
branża jutJHersko-złotnicza notowała znacz 
ne ożywienie obrotów. Niezalefoie od tego 
miesiące ostatnie w tej branży były dość 
ożywi-0ne. jakkolwiek ceny płodów rolnych 
w roku bi.e·żącym kształtują się dość nisko, 
jed,nakże stosunkowo znaczne ich zbiory 
powodowały, iż rolnictwo okazywało chęć 
kupna. Przypuszczalni·e wzmożone obroty 
miesiąca września odbiją się ujemnie na 

kształtowaniu się koniunktury w najlep
szym miesiącu dla branży złotniczej, w 
grudniu. Wielu b-Owiem nabywców, zaopa
trzywszy się w ,biżuterię, zrezygnuje za
pewnie z zakupów gwiazdkowych. Ceny !Ji 
żuterii i wyrobów złotniczych są mocne, 
bowiem na rynku odczuwa się brak me
tali szlachetnych, a import szlachetnych 
kamieni z zagranicy jest bardzo utrudnio-
ny. •'„„„„„ ... „„„„„ .... 

owacyj, których szczerości nikt nie odważył 
by s:ę kwestionować. 

A jednak„„ 
Kiedy to samo społeczeństwo ma 

dać inny wyraz swego uznania tym samyt!D 
osobom, które swym zjawieniem się bud~ą 
po prostu szał entuzjamu, - zaczynają 
d~chodzić do głosu anonimowi kryty'cy~ 
Kiedy Marszałek Rydz-$migły z bałkonu 
lub oleina wagonu wezwie wszystkich do 
poparcia wysiłków, zmierzających do 
utrwalenia potęgi Polski, wszyscy jak je
de~ mąż zgłos~ą bez zastrzeżeń swą goto
wosć. Czy ma ęj zabraknąć, kiedy Marsza 
łek wzywa cały naród do zadokumentowa
nia swej podzięki za odzyskami•e Zaolzia w 
formie oddania swych kartek wybor~zych i 
udziału w głosowaniu do Sejmu? Udział 
ten, nie przesądzający przecie! na kogo ~ 
byw~tel ~da swój głos, ~dzie najlepszą 
mam.1.festacią. na ,cześć naszej zwycięskiej 
arm11, które1 wódz wyraźnie tąda od nas 
tej formy uznania. I nie zawiedzfe się. 
Przez tłumny udział w głosowaniu społe- ' 
czeństwo w sposób spokojny zadokumen.
.tuje, że burzl.iwe owacje w chwili patrioty~. 
cznego podmecenia pochodziły z serca . i. 

·oI_:>owiązują do konsekwentnego postępowa ... 
ma. - -

'lli!Hilil (l!llllJ lrlJi 1 · .. 
Jubileusz 1racv 

Dziś ~1bchodzi jubileusz 30-Iecia prac}" 
sport9we1 prezes Łódzkiego Okręgowego 
Zw~ązku Kolarskiego p. Wacław Szymski. 
Jub1la~ od r. 1908 czynny był, jako kolarz 
startuiąc na torze i szosie, gdzie odniósł 
szer:g sukces.ów. W okresie powojennym 
nalezał do nailepszych polskich kolarzy to 
rowych .. Wycofawszy się z życia zawodni 
czego, ?1er~e aż d? dnia dzisiejszego czyn 
ny udział Jako działacz w sporcie kolar
skim, piastując mandaty w klubach i zwią 
zku Kolarskim, którego jest dziś prezesem. 
P. Wacław Szymski odznaczony został za 
.Prac.~, w sporcie „Srebrnym Krzyżem Za
sługi . Ponad to Polski Związek Kollarski 
wyróźnił go złotą odznaką. 

-Cykl iści prawdziwą udręką 
Poszukujemy: 
od zaraz dwóch inżynierów 

1) lnżrndera·11ecbanika ::an~~~:.:01:r:: 
2} lnżrniera· ~tonstruktora 

I 
Dzi~, 'W dniu jubileuszu prezesa W. 

Szymskiego, rozegrany zostanie na torze 
h~lenowskim wyścig o nagrodę jego imie
ma. P~za tym odbędzie się uroczystość 
wręczenia jubilatowi plakiety pamiątkowej 
od wszystkich klubów kolarskich okręgu 
łódzkiego. - dróg polskich. -ŁóDź, 16. 10. - W fachowym mie

sięczniku „Autobus" ukazał się artykuł, 
którego autor próbuje dokonać zestawie
nia „diiesięciorga udręczeń kierowcy po
jazdu mechanicznego na polskich dro
gach". 

Pierwsza udręka - to oczywiście pqy 
słoiwiowe „polskie drogi" a specjalnie nie~ 
które ich odcinki, zupelnie nie konserwo
wane. Druga - to śpi•ący woźnice i nie 
zjeżdżające na bok fury, ciągnące dlugim 
sznurem wzdłuż i w poprzek szosy. Trze
cia - pasące się lub spacerujące na szo
sach bydło, konie, kury, trzoda chlewna 
j gęsi. Czwarta __; · Clzieci, przebiegające 
),dla sportu" w ostatniej chwili przed po 
jazdem. Piąta - różne kole,iki, przecina
jące gładką i dobrą szosę ostrymi kanta
mi szyn. Szóstai - sam pan dozorca czy 

majster szosoiwy, który zapala czerwoną 
latarkę przy naprawianej szosie kiedy 
chce, a kupy szutru i pryzmy kamieni z re 
guły układa na wewnętrznym łuku wira
ż.u. Siódma - to jarmarki, urządzane na 
szosach, biegnących przez miasteczka. 
ósma - straszliwe, wj:a·zdy i wyjazdy z 
miast powiatowych, wojewódzkich, a na
wet stolicy. Dziewiąta - jedna z najgor
szych i najniebezpieczniejszych - to cy
kliści, prawdziwa udręka dróg .polskich. 
Tutaj tylko drakońskie przepisy mogłyby 
złemu zaradzić. wr.cszcie dzies;ąta - to 
sam automobilista, ten niedołężny, podga
zowany, lekkomyślny, jadący po kawaler 
sku dla imponowania, lub początkujący 
kiercwca, który musi jechać stale z szyb
kością ponad 100 km na godzinę. 

do naszej fabryki metalowej, zatrudniającej około 200 robotników. 
Wymagane kwalifikacje: 
ad 1) wytrawny metalowiec z kilku letnią praktyką, dobry administrator i en~r
giczny organizator pracy w masowych artykułach, dobra znajomość hartowania, 
cementowania, niklowania, chromowania. 
ad 2) znajomość konstrukcji i budowy maszyn, automatów i narzędzi dla własnych 
potrzeb, umiejętnoś6 nadzoru i kontroli maszyn, automatów i wszelkich narzędzi 
podczas pracy. 
Zg-łQSzenia pisemne z fotografią, z życiorysem i z podaniem referencyj kierować d0 ,. 

ZAKŁAi.>'i P Zł<. M YSł. O\'\ , 
W. TOMASZEWSKI 

Poznań 
Skrzyni! a pocztowa 2 

· W dniu jubileuszu Redakcja · „Echa" 
składa zasłużio1nemu działaczowi sportowe 
mu najserdeczniejsze życzenia. 

: Zafdelonnl 
zaraz 

Nr. 182·48 lub 102-291 
a otriymywa.ć będaiea; 
.ECHO• td jatra w do.' 
mu. Prenumeratę zam..J 
wiat mo:ina poczfnaj1'aj 
od ka:i:dvg~ dnia aie-j 

Ił\~ 
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Rewia. dorobku 60 państw 

aby wydobyć się z powodzil 
·rachunków, weksli, długów 
·1 zobowiqzań? ... Niemo in·. 
nej możliwości jak wygra~ 
na na loterii, gdyż tylko ona 
w jednej chwili wybawi Was 
z kłopotów. Nabqdtcia. 
w i ę c, n i e z w I e k a i q c. 
los do I ł<lasy 43 Loteri~ 
w szczęśliwej kolekturze 

Wystawa światowa •. Nowym Jorku 
zosłanił! wgkońtzona w oznatzongm tfrminie„ 

New - York, w październiku. 
światowa Wystawa Powszechna w New 

Yorku otworzy swoje podwoje w dniu 30 
kwietnia 1939 roku. 

dnicze. śladu tego nie było. Dziś wszystko 
jest gotowe. 

cje, przy wydatnej pomocy finansowej ze 
strony rządu Stanów Zjednoczonych, Sta
nu Nowego Jorku i miasta. 

AJIOLA~IKA 
Centrala, Warszawa, Nowy-Swiał 19. 
Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. Ciągnienie rozpoczyna ~i• 
dt pdd&iernik• Zamówienia zamiejscowe ;qłpJ'«.!9.-"1.i o.i:iwrptn~ 

W przeciwieństwie do osławionego, 
skanda:licznego opóźnienia z wyikończe
niem szumnie zainaugurowanej zeszłorocz
nej Wystawy paryskiej, Ameryh gotowa 
będzie nie tyl'ko na czas, ale nawet zna
cznie wcześniej, jeśli sądzić z równomier
nego, solidnego p,osuwania się naprzód pro 
gramu przewidzia.nych robót. 

Jasną jest rzeczą, że kolosalny wysiłek 
i miJi.onowe koszta, wyłożone na te roboty, 
nie mogły mieć za cel jedynie efemerydy 
Wystawy, że muszą one służyć i potem po 
jej zamknięciu. Toteż w tym miejscu po
wstać ma przyszły wspaniały park Flus
king, który będ:z:ie jednym z dziwów New
Yorku, a zarazem centrum najokazalszej 
dzielnicy. 

Koszt globalny według obliczeń dosięg
nie 125 milionów dolarów. 

Siedem mil odległości, dzielącej Wy
stawę od Centrum New- Yorku przebywa 
się w kwadrans, bądź koleją, bądź· na 
dwóch liniac'.il metro, bądź autobusami na 
świeżo zbudowanej autostradzie. 

Już dzisiaj są zmontowane feeryczne in

Konto P. K • .Q. ll92.. 
Główny plan wystawy uwidoczniony 

jest na kolosalnych roz.niarów dwóch ma
kietach („Board of Design" - Tablica pla 
nu), sporządzo.nych pod kierownktwem 
architeikta naczelnego. Jedna, aż do naj-

Posadzono już tysiące drzew: klonów, stalacje świetlne, które niewidzianą dotąd 
dębów i wiązów; zjawiły s·ię, ja:k za do- powodzią świateł, barw i wyśnionych .efek 
tknięciem różdżki czarodziejskiej, szerokie tów stworzą całość 0 ja:kiej trudno marzyć 
aleje, obrzeżone murawą i kwitnącymi ro-
ślinami jednorocznymi. Sześćdziesiąt państw obcych zgłosiło 

swój udział. śmiało można powiedzieć, że 
Będący potęgą „Amerykański Związek d d d · · 1 d2Jk:' 

PRACY" (American Federation of Labor) ża na z zie zin życia u tego na zosta-·.wi•zyt a r 0 z k 0 5 z 0 ei· F 1. f 1. 0 y drobniejszych szczegółów. przedstawia pia stycznie zespół zaakceptowanych projek-
tów, na drugiej stopniowo się ukazuje to, 
co już :wstało wykonane. 

nie na Wystawie pomiinięta. 
przydziela fachowych, odpowiedzialnych 
robotników. Gigantyczne zamierzenia wy- Emblematem Wystawy będzie przeglą
rastają w tempie równym, harmonijnym, dający się w wodzie olbrzymi glob Sfery, 
bez pośpiechu i gorączki. otaczającej kulę ziemską, o 60 metrach śre Od • ł • k ..I k ł t • t , Udzielone koncesje, plany p<>szczegól

WBZDY ma zone z.emas owa szan azys OW nyc'i1. pawilonów, kosztorysy, współudział 
Pain Lamour przedstawiciel pewnego to-1 który s·ię uspokoił na widok banknotów„., zagrn~icy, wsz!stko przejść musi przez k.on 

warzystwa asekuracyjnego w Paryżu, pra- Zakłopotany zgubą swych iluzyj, pie.nię tr~lę 1 uzyskac aprobatę osób, odpow1e-
gnąc zabezpieczyć swą rodzinę przed nie- dzy i srebrnego pudełka żony, Lamour za- dz1al.nych za I?l~n ~e1;eralny. . . 
bezpieczeństwem wojny wysłał żonę z stanowił się nad wniesieniem do policji Cały ~ztab rn~y~1erow: t~ch1111ków, arch1-
dziećmi do zapadłego w Norma:ndii mia- skargi. Na pierwszym miejscu musiał zna- tektów 1 og:rodn1kow-pe1zazystów zgroma
steczka. leźć taką samą srebrną igielniczkę. Nie- dz?nych ."". _1eden Departament B~do~y pra 

Zadziwia oglądającego dzisiejszy stan dnicy. Obok wznosić się będzie symbolicz
robót spokój, panujący na budowlach. Na ny Trylon, trójgraniasta piramida wyso
pierwszy rzut oka zdawać by się mogło, że kości 210 metrów. Metalowe rusztowania 
panuje dokoła ospałość i opieszałość. Tym kolosów już się piętrzą. 

Ażeby rozproszyć tęs·knotę po żonie za- szczęście chciało, że nie znalazł takiego sa CUJe w sc1słym z sobą kontakcie 1 poro
warł :zmajomość w kawiarni z„. 19-letnią i mego rozmiaru, lecz nieco mniejszą pusz- zumieniu. 
pełną urody Fifiną. Po zamienieniu kilku lkę. Napróżno 3 dni tłumaczył się przed żo- Teren o powierzchni 500 hektarów, prze 
uprzejmych i zbyt miłych zdań, Fifina zgo- ną, że to z po·wodu częstego czyszczenia znaczony pod Wystawę, p.owstał całkowi
dziła się udać na „aperitif" do mieszkania igielniczka do tego stopnia zmniejszyła cie na wysuszonych mokradła.eh i nieużyt
Lamour'a. Ze strony Lamour'a była to wiei się!.„ Dopiero po upływie 3 dni cała spra- kach, dokąd zwożono nie gnifące odpadki 
ka nieostrożność, gdyż każdy krok Fifiny wa wyklarowała się. olbrzymiego miasta. Tu si~ znajdowały 
był śledzony przez jej „opiekuna". Jadąc z żoną bulwarem Madeleine La- cmentarzyska aut, góry pustych blaszanych 

czasem, dzięki olbrzymiemu amerykańskie- U stóp publiczności stojącej na rucho
mu zmechanizowaniu pracy, znaczna część mych platformach, przewijać się będą fan
pracy robi s!ę ~ieja'lw. sama przy minimal- tastyczne wizje życia następnych pokoleń. 
1:1Yn; zatrudn1emu _lud~1._ Stąd to mylne wra- Przygrywać im będą niezwykłe w swej har 
ze111e. Vj. :zeczyw1stosc1 roboty wykon.Y":"a- ·mon ii orkiestralne melodie Jutra. 
ne są sctsle według ustalonych termmow. N v k d ł · t · d · ew- 1 or os owme wys ąp1 z z1e-

Wystawa jest przedsiębiorstwem pry- łem, którego „oko ludzkie nie widziało ani 
watnym, finansowanym bez zarobku, przez ucho nie słyszało". 
z.głaszające swój udział państwa i instytu-, A. Wybicki. 

Po upływie godzi·ny w mieszkaniu La- mour spostrzegł swą młodą „uwodzicielkę" puszek od konserw itp. 
mour'a dał się słyszeć gwałtowny dzwo- czatującą na nową „ofiarę", a op.oda! jej Zainim więc zdołamo przystą,pić do wła
nek. Wystraszony Lamour w pyjamie po- brutalnego ,,opiekuna". Jak błyskawica od ściwych robót, związanych z Wys~awą, 
śpieszył otworzyć drzwi (niech by to tak\ S'kO<.:zył od żony i pabiegł po policjanta, trzeba było dokonać zniwdowania gruntu 
była jego wierna małżonka?!.„) Jakież- by-

1 
który zaaresztował awanturników. Cała asenizacji, przeprowadzić ścieki i dreny, 

ło jego zdziwienie, gdy siłą wkroczył do r · ·omadlka udała się do komisariatu, gdzie zbudować drogi, założyć plantacje ogro-
mieszkainia wysoki mężczyz:na. i Lamour przedstawił „sprawę". Po długim 

- Nędzna pokrako! Ty żeś zaciągnąl I przesłuchaniu Fifina przyznała się do w~ny. 
moją wychowankę do takiego domu!„. Cze Jest nią Teresa Lemoine, która uciekając raz to wypełniały szafę komisariatu policji. 
kaj! Ty mi to wynagrodzisz!" od swych „adoratorów" i paska swego Zmierzono Fifinie kapelosz, pasował do 

Na te słowa trzęsący się Lamou.r za- opiekuna kradła najczęściej portfel... Wza- twarzy świetnie, rękaw od suk.ni jaik na za
pewnił „opiekuna młodej osoby", że da mu rmian f.ifina zapominała w swym pośpie- mówienie a metryka urodzenia zgadzała się 
500 franków i więcej, byleby tyVko zaprze- chu kapelusza, pończoch~, 1rękawlczkę itp. z innymi papierami. 
stał krzyczeć i nie robił skandału. Podczas Tak to zdradzony amant, który uczepił się Biorąc pod uwag~ powyższe fakty, Fi
~dy obydwfj mę:ż~zyźni regulowali „na- ręki Fifiny, zerwał jej z suklf'li mankiet, u fina i jej 40-letn,i ,,opiekun" bez pracy i sta 
I efo ość", Fifina nie próżnowała. Po za- drugiego znowu zapomniała kapelusza, u łego miejsca zamiesz.kar · 1 naturalnie. a '!" 
braniu „na pamiątkę" po swym ,,adoraito- trzeciego niew!adomo jak to się stało„. me ldodatku z podrobionym; .i01kumentam1 osie 
ne" srebrnego pudełka do igieł jego żony, trykę urodzenia!... dli w areszcie. 
uciek\a przed paskiem swego „opidkuna", „Produkty" jej raptownycn ucieczek co 

lf1rł1 lfe•1el • Gferd1w 1. 

SIM NI SIM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieśe 103 

leden wysłarciy 

Kelner. - Przepraszam, czy 
mogę tQ krzesło zabrać? 

Gdy miiał ósmy <lz.ień, a więc ostatni wed\ug słów 
marynarza, naszej p<:ldróży, uklęk~yśmy razem i gorąco 
modliłyśmy się, aby Bóg n·as nie opuścił i dał możli

wość wybawienia. 
- Na pewno wszystko będzie dobrze - powi.edzia

ła potem Marysia - bo pod pani opieką wiem, że nikt 
mi krzywdy nie zrobi . 

Serce mi się ścisnęło na te jej slow.a. Biedactwo, nie 
zdawała sobie sprawy,_ że jestem prawie z·upełnie tak sa
mo bezsilna jak ona! 

Przyszedł wresz'Cie moment kiedy ustało zupełnie ko
łysanie statk11 i ucichł jedoostaj.ny szum, jaki stale do
chodził nas od strony drzwi kajuty. 

Wiedział·am, że wjechaliśmy do portu Rio de JaneLro 
i że za chwilę ktoś tu po nas prcybędzi-e. Tymczasem mi
jały godziny, jedna po drugiej - a nr'kt się nie zj.awiał. 

Niepokój ogarnfał mię coraz większy. Dopiero kiedy już 
zupełnie ciemnym stało się nasze małe -Okrągłe ok~enko, 
usłyszałyśmy czyjeś kroki za drzwiami i wkrótce zjawił 
się w nich nieznany n.am· mężczyzna. Za nim wsunął się 
drugi. W tej chwili obaj rZ'tlcili się do każdej z nas 
i w przeciągu kilku sekund obydwi.e miałyśmy zawiąza
ne usta i skrępowan.e ręce. Marysia patrzyła na mnie 
przer.atonymi wielkimi oczami. Ja m-Odłiiłam się w duchu 
bez prurwy. 

Z błyskawiczną szybkością mnleszcrono nas riarem 
1 w wielkim koszu, zamknięto i wyniesion<>. Z pochylenia 

kos.za orientowałam się, że niosą nas w gćr.ę po scho-
1 dach czy też drabi.nie. Potem spuszczano w dół. Ma ... 
' rysia byt.a przytul-ona do mnie oałym ciałem. Czułam ja-:C 
, mocno bi1e jej serduszko. Biedne dziecko! Jakż.e strasz-

nie mi jej żal było! Stokroć więcej olx:hodzi'ł mnie jej' los 
niż mój własny. 

Po pewnym czasie pozycja kosz.a stała się pozioma. 
Kołysał się irównomi-ernie w dwie strony. W1nosi!lam stąd, 

że joesteśmy już ·na st.ałym grunde. :Trwało to dobrych 
kilka minut. Potem uniesi<:lno kosz nie'co w górę i posh
wiono. Wkrótce usłyszałam warkot motoru samochodo
wego. Sądząc z wst·rząsów j.echali-śmy szybko. Wszelkie 
próby jakie czyniłam przez cały czas po<kóży w koszu, 
aby oswob-odzić usta - spełzły n.a niczym. 

Jazda samochodem trwała długo. Przynajmniej taK. 
mi się zdawało. Miałam wr.ażenie, że obydwie udusimy 
się n.a śmierć zanim nas dowiozą na miejsce naszego prze
znaczenia. Marysia jęczała dcho. 

Gdy samochód zatrzymał się, znowu zaczęto nas 
„ nieść najp_ierw p,o równ,r.ml p_ątem w g6rę1 w gółi zawrą~ 

can-0 w. prawo i w lewo -:-- ost.atecz·nie postawiono kosz 
i otworzon-0 go. 

Wydobyte, uwolnione z więzów i posa·dzone w wy
godnych fotelach - byłyśmy Iedw-0 żywe. Jasne lampy, 
pomimo przykrycia abażurami, raziły nasze oczy przy
zwyczajone przez trzy tygodnie do mroiku. Czułam b51 
w skroniach i szum w uszach. Spojrz.ałam na Marysię: 
była bardzo blada- i nie odrywa~a ode mnie przestraszo
ny.eh oczu. 

Mężczyźni wyszli z pokoju, pozostawiając nas same. 
Nie ruszałyśmy się z miejsca. Nie wiem, czy ze zmęcze
nia, czy też z-e strachu. Po paru minutach weszła do po
koju miło uśmiechnięta kobi·eta i odezwała się do nas .10 

francusku: 
- Niech się tu panie rozgoszczą, jak we wł.asnym do

mu. Postaram si.ę, aby niczego paniom nie brakowab. 
Na razie obydwie panie zamieszkają w tym pokoju ra
zem, bo pewno m.ałej panien-ce bę<lzie przyjemniej z po
czątku być z panią, zanim nie przyzwyczai się do nasze
go domu i nie zaprzyjafoi z koleża·nkami w jej wieku. 
Zanim panie otrzymają posiłek, przejdziemy do łazienki, 

która jest tu bardzo bl&sko, jest tam przygotowana ką
piel. Może najpierw pani? - zwróciła się do mnie z pro
pozycją. 

Skinęłam głową i % trudem podniosłam się z fotela. 
Marysia, która nic n.ie zrozumiała z przemówienia n.aszej 
opiekunki„ widzą<: że się pod1mszę, zerwała się takż~, 

podbiegła do mnie, chwycił.a mnie oburącz i zawołała: 
- Ni1ech mnie p.an·i nie zostawia samą! 
---;- Poczekasz tu na r..ftie. Pójdę tylko się wykąpać, 

potem ty się wykąpi·esz, a potem razem tutaj zjemy to, 
co nam przyniosą. 

- Wród pani na pewno? - pytała z lękiem i nie
dowierzaniem. 

- Na pewno, dzieciftko. Nie bój się. 

Starałam się mówić do niej spokojnie, ale przec1ez 
sama nie byłam pewna, czy rzeczywiście wrócę do niej. 
Czyż mogłam prziewidzieć jakie niesp<i<lzianki mn•ie tu 
czekają? 

Ody weszłam do łazienki uprzejm.a dama weszła rów
nież za mną. 

- Może mnie paai zostawi samą - · powiedziałam 
do niej sucho. 

- O nie, wszystkie nowe nasze pensjonariuszki ką

pać się muszą pod moją opieką. 
- A ja nie będę! - krzyknęłam z pasją i nim się 

u.dama" mogła SE-Ostrzec wyp_.chn_~ł.am ją za drzwii któ-

re prędko zamknęłam. 

'ies długości 1uier1sa 
-N pewnej amerykańskiej ho 

dowli psów urodził się lilipu

ci terrier. Szczeniątko wa
ży 40 g, a długość jego 

równa się długości papierosa 

Ten wybuch mojej energii wyczerpał mnie do tego 
stopnia, że musiałam usiąść i chwilę odpocząć. Potem 
rozebrałam się szybko i weszłam do wanny pełnej wody. 
Muszę przyznać, że było to bardzD rozkoszne. Doskona
łe pachnące mydł·o pieniło się wspaniale. Z prawdziwą 
przyjemnością zmywałam bród narosły na mnie na stat
ku. Umyłam też włosy. Ponieważ nie chciałam wkładać 
na siebie brudnej bielizny i brudnej sukni - włożyłam 

szlafrok kąpielowy i wyszłam z łazienki. Pod Jej drzw::l
mi stała nasza opiekunka. Byłam pewna, że wystąpi d:> 
mnie z pretensjami. Ale nie. Uprzejmie się uśmiechnęła 

i weszł.a do łazienki, aby przygotować kąpiel dla Marysi. 
Mała tymczasem siedziała skul'Ona na fotelu i z nie

cierpliwością pełną niepokoju wyczekiwała mego p.:i
wrot·u. Rzuciła mi się na szyję, gdy tylko się zjawiłam. 

-Och, jak ślicznie p.achnie i jaka pani czyściut1<a!· 

- zawołała z zachwytem. 
- Zaraz i ty będziesz czyściutka i pachnąca mydłem. 

Niech tylko łazienkę dla debie przygotuj.ą. 
- Co my tu będziemy robić, prćszę pani - pytab 

mnie ciekawie. - Po co właściwie oni nas tu przywieźli? 
Pewno dadzą nam jakąś ·robotę, nie myśli pani·? . 

- Nie wiem, kochanie. Zobaczymy. Czy bardzo je
steś zmęczona? 

- Bolą mnie kości. W tym kosxu było 

okropnie. Więc my jesteśmy teraz w Ameryce? 
- T.ak, w Ameryce P.ołudni,owej. 
- Mój Boże, tak strasznie daleko od mamusi i tatu-

sia„. 
Ja też pomyślałam w tym samym momenciie, jak ba.r

dzo da'1eko jestem od mojej -córeczki... 
I gorąco przytuliłam do serca biedną Marysię. ślicz

na to była dziewczynka: jas11a blondyneczka, tak jasi1a 
jak zboże w słońcu. Wiel•kie niebieskie oczy były prze
zwczyste jak czysta woda. Brwi i długie zawinięte do 
góry rzęsy były ciemne i ślicznie odbijały od bladej de
likatnej cery. Nosek rnaleii\i lekko zada:rty nadawał twa
rzyczce wyiral filutemej wesołości, n.awet i;<ly si~ ni~ 

śmiała. 

Gdy ją tulifam do siebie, weszła nasza opi·ekunka 
i zaprosiła Marysię do "kąpieli. 

- Tę małą wykąpię ja sama - rzekłam do niej g~o
sem nie znoszącym sprzeciwu. 

Opiekunka chciała coś powiedzieć, ale spoJrzałam na 
nią takim wzrokiem, że chyba w nim wyczytała własną 

śmierći tak nafrchmia~t zgodziła si~ na moją decyzję. 
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::: ~;~~~~ygo:ni p~!~~lz~~. :::~-1 ••. !&zLaFDI-~ b t.PZ drz..,1- 1- OLI-~n• ~a~!~~z~0;~j;!~dzkiej łączącej Szar- ~~s~~~e;Y~Y~~ż~~z~cr~~fezcI1c1ć~h6~~~~1~~ 
nad urządzen.iem ogrodu jordcno~s.~ie- t i·• '1 ~ ft „ '1 WW O ._, • kowszczyznę z Hemanowiczami w pow. szy zapewnienie; że wszystkie ciężarowe 
na Mokotow:e, n.a tere1'.ach P?~li?1an-, W ostatnich czasach daje się zaobser- łą noc i jeszcze kilka godzin nazajutrż. Gdy dziśnieńskim zdarzyła się niebezpiecrna ka auta tędy jeździły - śmiało wjechał na 
vy~h? w okolicach ul. ~1ktorsk1ej 1 <:?cl~ wować w literaturze ·niebywały wprost roz przerażony mąż odchodzi już od zmysłów tastrofa. Drogą tą jechało towarowe auto most. Tymczasem spróchniałe des-ki nie wy 
sktej. T~ren pod ogro~lek został. JllZ kwit przygodnych tale1J1tów pisarskich. z powodu strasznych przypuszczeń, przy- firmy „Holem" z Wilna. Ciężarówka obła- trzymały ciężaru, załamały się, a samochód 
ygotowa.nr ~rzez Wydz;ał ~grodmc~y I Kto żyw, chwyta za pióro i pisze powieść chodzi nagle polkj'ant i taszczy !lQ do ko- dawana była do 3.5 ton i wiozła żelazo i z jadącymi inim 2 osobami runął do rzeki. 
Ząd M e k O Obec , 'I·ow Ogrod ~ gwoździe. W pobliżu maj·. Chwastowo na- Szofer i uw,dnik firmy cudem uniknęli u 1 is te~ · .n,c '. . I i to wspaniałą powieść. misariatu, żeby stwierdził, czy zna tę oso- -r 

v, Jordan.o\~~k·tch, w p0rozum1enru z _ Czemu i J·a nie mogę spróbować _ bę. Patrzy. potkano na drewniany most rzeczny. Po- śmierci. Na miejsce wypadku wyjechała 
~ p c oł M lot 1z aotowu nieważ nie było nigdzie tablicy orientacy1·- WOj·ewódzka komisj·a droQ:owa. cm rzyJa 1 o~ owa_, P ··Yb · . - I postanowiły jedna z drugą małżonki i jak Na ławce w areszcie siedzi jakieś po- ~ 

plany budowy pawilonu 1ta tym tereme. niedawno „p-0magały" mężowi finansowo dejrzane indywiduum z nastr<>szonymi wło 
* * * przez założenie pensjonatu, tak teraz na- sami, wymalowane, straszliwie wyzywają-

Opiekunowie społeczni kladą duży na- były sobie większą U.ość papieru, atrame:i- co ubrane, które na jego widok woła: „Ach 
< na sprawę nauczania i szkolenia za- tu i Watermanów i zaczęły tworzyć ... pie- Karolu, ja nic złego, ja tylko z powodu mo 
doweg,o młodzieży z rodzhn wsp-ieranych kło w domu. jej powieści musiałam się przekonać, co 
tym celu ttrgal1lizują rozmaite kursy prze Wskutek tego oczywiście pożycie mał- przeżywa taka kobieta" ... 
oleniowe oraz ułatwiają poszczególnym żeńskie uległo zasadniczej zmianie. Dla dobra tej powieści innym razem 
il=niejszym jednostkom naukę w szko- Często np. mąż zostaje nagle obudzony zażąda kosztownych sukien i klejnotów, 
h ogóhmkształcących, czy zawodowych '° 3-ej i 4-ej rano. -żeby wczuć się w rolę najpiękniejszej i naj 
~atnio IV okręg opiekunów społecznych - Po co? większej uwodzicie1ki, milionerki, a jeszcze 
eznaczyl większą strmę na czesne dla - śniadanie. kiedyindziej podróży do krajów egzotycz-
>l1nych chłopców i dziewcząt z rodzin - Teraz? jęczy rozespany biedak. nych żeby wiarygodnie opisać życie naj-
pieranych, uczpżczających do szkół Tak. Okazuje się bowiem, że małżonka ukochańszej żony maharadży. 
dnich. poczuła nagle, iż jej się „bania z natchnie- Wreszcie umęczone mężysk-0, nie mo-

* * * niem rozbiła nad gł.ową" i żeby móc pisać gąc już dłużej nadążyć za swą genialną Ż'O 
Dotychczas akcja stołecznego komitetu przez kilka godzin z rzędu, bez przerwy, ną, pójdzie do najzwyklejszej dziewczyny, 

110cy dziedom i młodzieży <.lożywi::rnia musi natychmiast uporać się z posiłkiem byle tylko jedynym jej pragnieniem było 
eci w publicznych szkołach powszech- dla męża. Niech nie narzeka, że chodzi gło samo małżeństwo. 
:h objęła 95 szkół. Dla niektórych szkół dny do biura! zona oburzona na taką czarną niewdzię 
żywianie organizowane jest w kuchn:ach To samo dzieje się z in<nymi posiłkami. czność, przecież to tylko robiła, żeby mu 
onowych, Jctórych istnieje sied::m. - Niekiedy są i inne niespodzianki. Oto pomóc, zaczyna się mścić i dochodzić 
najbliższych dniach będą uruchomf0ne w środku obiadu zaczynają nagle błyszczeć swych praw w najbardziej energiczny spe 

,zcze dwie kuchnie rejon·owe. Dzieunie oczy połowicy, na twarz występować ru- sób. Wynika z tego jeszcze jedna seria pro 
·daje się około 8000 porcyj. Szkoły na mieńce, zrywa się od stołu i z nieprzyk>rn- cesów z wielkiego cyklu „małżeńskie". 
enie stolicy przeprowadziły dotychc:~as nym bełkotem lunatyczki, biegnie do biur-
·alifikację 16 OOO dzieci, które będą me- ka, siada i pisze. ANTONINA. 
wcm objęte akcją doźywiania. Spodzie- - Co z naszym obiadem? jęczy oqmsz Przed sądem stanęła Antonina Mater-

Przykry sp a cer donżuana 
w bieliźnie i boso _. 

Z Przemyśla donoszą: 
Na Zasaniu mówi się obecnie o sensa

cyjnej aferze małżeńskiej. Oto pewien fun
kcjonariusz państwowy, ożeniony z mło
dą dzieway<ną z Jarosławia prz·eniesiony 
został przed paru tygodniami na prowincję 
Onegdaj przybył on wiespodzianie do Prze 
myśla i przyszedłszy wśród nocy do domu, 
zastał żonę w niedwuznacznej sytuacji z le 
d.nym ze swych starych przyjaciół. Zagme 
wany małżonek pobił przyjaciela, a nastę-
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pnie wyrzucił go przez okno (l parteru) na 
.ulicę, rozebranego, w samej tylko bieliźnie. 
Nie pomogły biadania wyrzuconego. Za
gniewany i zdradzony mąż pozostał nieczu 
ły na zaklęcia i zapewnienia przyjaciela, 
który po przeszło godzinnym wyczekiwa
niu musiał rad nie rad udać się do domu 
swego, położ•o.nego w od~egłości ok. 2 km. 
boso i w nocnej bieliźnie. Widok mężczy-
1J11y w negliżu wzbudzał u nielkznych na 
szczęście przechodniów dużą wesołość. Do 
piero przejeżdżający dorożkarz wyratował 
nieszczęsnego „Don Jua·na" z opresji, od
wożąc go oo d-0mu. 

NIEDZIELA, 16 PAżDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 
inne Rozgłośnie Polskie. 

7.15 Pieśń ,,Pod TwojlJ obronę" 
7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry puł-

ku Strzelców Kaniow3'kich 
8.()1) Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 

llle jest, iż do kol!ca listopada komitet czona rodzina, ale jej dusza już tak daleko czakowa pod zarzutem samowoli. Mąż jej 
żywiać będzie około 20 tysięcy dziec.i. od nich odleciała, że słów tych nie dosły- porzucił ją, wprawdzie nie z powodu talen 
ydział Opieki Społecznej Zarządu MteJ- szy. tu pisarskiego, ale również dlatego, iż uwa 
ieao zakupił już 2350 kg tranu, :który Przypalone, przesolone i niedogotowa-1 żał, że nie może dłużej z nią żyć i zamie
zd~wany będzie bezpłatnie dzieciom wą n.e potrawy nie mogą już być brane pod u- szkał z inną. Pani Antonina zareagowała r:a 
·m, słabowitym, lub zagrożonym chornbą wagę, jako, że nie są wyłączną <:echą żo- to wyjęciem drzwi i okien z jego mieszka-

• • • ny powieściopisarki, ale w ogóle kobiety nia, aby wiatr, śnieg i burze nie pozwoliły • AIHO·• ;;(j[ &Cl Mr• 
Akcja zmotoryzowania trat•sportu w o szerszych horyzontach, dla której takie mu się cieszyć ogromnym szczęściem, gdy mrę; &•Jl"P ... 

9.15 Transmisja z uroczystości Korpusu Ochrony 
Pogranicza w Stołpcach (przez Baranowi-c·i:e) 

1:1.15 Przemówienie wicepremiera ini. Eug. Kwiat· 
kowskiego n.a zebraniu przedwyhor;'"o.'l.N. 
w Katowicach -

13.00 Przegląd kulturalny 
13.10 Muayka obiadowa - :a Poznania 
14.40 Wszystkiego po trochu arszawie postępuje stale naprzód. Wy- drobiazgi nie mają znaczenia. ona ma życie złamane. 

iał Przemysłowy Zarządu Miejskieg·o za- Natomiast już jedynym przywilejem na Sąd skazał oskarżoną na 3 mies. aresz-
jestrował 1 bm. 1926 dorożek samocho- szej bohaterki są takie wypadki. tu z zawieszeniem. 
>wych ( 0 267 więcej niż w roku ubie- żona znika. Nie ma jej kilka godzin, ca ul. 

SOBOTA, 15 PAżDZIERNIKA. 
warszawa 1 (Raszyn) 

f Inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 „Leśne ra<'huneczki'' - słuchowisko dla d-zie-

15.00 Audycja dla wsi 
16.45. Józef Haydn: ,,Jesień" - fragment z orato

rium ,,Pory roku" w wykonaniu orkiestry i rhó-
ru Polskiego Radia . 

ym), 75 taksówek bagażowych, 976 do
żek konnych (spadek o 534. sztuki), wo
' w konnych 2211 (spadek o 319). Ilość 
wer6w wzrosła o 1250. s h '-d e e b ci młodszych amoc o . c1ęzarowy z ro waru ::1.tF.~~:~:·::s::on~;u ,„;„.., m•• 

17.15. Przemówienie min. Juliana Ulrycha aa 11ehra. 
mu przedwyborczym O.Z.N. w Krakowie 

17.40 ,,Podróż po Warszewie" - wodewil Adolfa 
Sonnenfelda 

W przerwie: Chwila Biura Studiów 
19.20 Przemówienie gen. Jana Kruszewskiego, do. 

wódcy K.O.P. "' * * Wpadł 08 drze WO prz~d :rożne. 16.15 Kronika li1eracka 
Ostatnio ustalił się zwyczaj urządzania *' 16.30 Recital fortepianowy 19.30 Wiec:-sarnica źolnier&ka - !ransmisja z '1''ie-

tli,;y w Stołpca-ch (po:l!'ll Wilno) --ys.· cigów motocyklowych w Al. Niepodle- z Poznania donoszą: czterokrotnemu złamaniu i zdTUZ!!Ołanju. 17·00 Stare i nowe Chiny - reportaż 
S i ~ 17.20 O dzieciach komp1>zytorach - audycja mu-

ości. Nie mówiąc już o wypadkach, jakie O godz. 15-ej wydarzyła się na szosie z.ofer Siudzillski zosta1 siłą uderzenia wy zya.na l'I';~ Lwowa) 
20.00 .Muzyk.a a Plyt -

larzyły się podczas ostat.ni·ch wyścigów, Sk>0ki-Y:;igrowiec, o 2 km. za Skokami, r:.rncony z samochodu, nie doznając poważ 18.00 Audycja dla wsi 
·okowanie AI. Niepodległości prawie katastrofa samochodowa, ·która tylko cu- nłejszych obraże'ń. Przygodni świadkowie, 19.15 Kon~eri rozrywkowy - z Krakowa 

2.1).1~ A.udycje in.{01:maeyj11e, wiad.Qmośu sportowe, 
prze~l1,1d .P~htyczny, dziennik wieczorny, ty• 
godmk dzwiękowy. Nasz pr-0•nn1 na jutro 

·zez cały dzień nie jest wskazane. Tamu- dem nie pociągnęła za sobą śmiertelnycll Klapczy11ski ze Skoków i Bocheński z Rosz 20·35 Dziennilc wieczorny, wiadomości meteorologi. 
czne, wiadomości sportowe. Nasz program na 

21.20 Mozaika muziyczna 
0 

22.00 Muzyka laneczna - ie Lwowa bowiem ruch uliczny i wywołuje nicza- ofiar. kawie wydobyli ciężko rannego Orchowi- jutro 
)Wolenie okolicznej ludności, zwłaszcza, Samochód browaiÓW Kobylepols.kich z cza spod zdruzgotanego samochodu i po- 21.00 Muzyka J„kka i tant'rzna w wykonaniu maM 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorneito
komunikat meteorologiez.ny 

! hałaśliwe treningi odbywają się we Poznania, naładowany sądkami i skrzynia wiadomili posterunek P. P. w Skokach oraz orkiestry Pnlskit'l(o Radiu i in. 
czesnych godzi.nach rannych, zakłócając mi z piwem uderzył całym rozpędem o gru lekarzy. W:krótce po wypadku przybyli na w przerwie ok<>!o g. "'2i.5o: „Pierwsza ja. 

23.05 Wiadomoki z Polski (w języku obcyir 
23.15-23.55 Program Warszawy II 

)'Okój mieszkal1com. be drzewo przy szosie. Wskutek uderzenia miejsce katastrofy dr. Foerster i dr. Fa- ~kółka" -· skec:a . • . • . 
* * * przód samochodu został doszczętnie zdruz- bianowski oraz posterunkowy ze Skoków 22.Sa .Przegląd prasy, o&!a1n1e w1adomos.c1 dz1enmk.1 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.45 Muzyka salonowa - płyty 

2 , . '/ wieczornego, komunikat meteorolog~~ny Stan zatrudnienia robotników sezono- gotany. W samochodzie znajdowały się kt?ry rozp~czął ~s~ę~n~ dochodzcnta. W 23.05 Wiadomości z Polski (w języku obcym) 
·ych na robotach miejskich wynosił w 1 osoby : 30-letni szofer Antoni Siudziński, 1111ę.dzyczas1e przeJezdzaiący przypadkowo 23.15 P iosenki w wykonaniu Oli Oharskiej i Je. 

9.10 Odczytanie programu 
13.00 Rozmowa z dziećmi 
14.40 Rezerwa muzyczna 

niu 10 bm. 8240 osób, w czym okoto sie- a przy kierownicy 29-J.etni ślusarz Wadaw samochód firmy „P.ocls" z Poznania zabrał · rzego Lawiny (duet) 
miu tysięcy przyjętych do pracy 73 po- Orchowicz ze skoków„ Na platformie samo ciężko poranionego Orchowicza, ktorego j 23·35- 23·5a Muzyka taneczna - płyty 

15.00 Audycja dla robotnikó'!'. 
19.30 K on1,ert solistów 

rednictwem Funduszu Pracy. Najwięcej chodu znajdowar się kasjer browarów J()- st~n jest bardz~ poważny do szpita.la po- Łódź, jak Raszyn, oraz: 
racowników zatrudnia Wydział Technicz zef Kaczmarek, który zorientowawszy się, wiatowego w V, ągr.owcu. W 3 godziny p0 1 , 00 .,.. ·l· b' d K • 

20.00 Teatr czy kino - felieton 
20.10 Wiadomo>ci sportowe lokalne 
23.0j Zako1'>~zenie audycyj 

h f · · d k' · dk b · . '*· ,uuz~ .u o 1a owa - z atow1c y na robotach '"~·łasnych i powierzonyc że szo er traci panowanie na ' 1erowntcą wypa u przy ył na miejsce wypadku 1 , „0 L ' d k . .· d .. -
1
d-. d . 

O t. 200 l ł k ł I tt' · t • b · d t · · l b k , ""~ o z ie w 111 omo~c1 gie owe 1 o czytanie rzedsiębiorstwom. ko10 G zna al o zes ·oczy z p a ormy 1 w en sposo u'.1:- prze s aw1c1e rowaru, na torego zarz;1- programu K. . 
racę przy robotach wodociągowych i ka- knął poważniejszych obrażeń. I dzenie szofer Siudziński został przewiezio- 18.00 PoraJrrik sportowy dla robotników \ (J ._:„,,,flll/P.ldiJl4IJIW.~ 
alizacyjnych; mniejsza ilość pracowni- Wacław Orchowicz doznał zgniecenia ny do szpitala w Poznaniu. - 18.l? M'.uyka ~ płyt ~~ -W: ~:·· 
ów była zatrudniona przez Gazov:nię i klatki piersiowej· złamania p.rawej· nogi Rozbite sądki i s<krzynie zaleały szosę. 18·2~ W~adomo. ~c~ spo.rrowe lokalne KUllNAR ' 

' . ' b 122.Sa W1adomosc1 hie:.iace • "0S0Ł z K.U~Y \l • )gród Zoologiczny. podczas gdy lewa noga do podudzia uległa 23.05 ZakończPnie audy~yj n; A 
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L. TENS. 

Bryłan· t. 
Richard Listen, znany jubiler nowojor 

iki, był w doskonałym humorze. Ostat:i! 
ydzień przyniósł mu kolosalne dochody. 
3ogacze z dzielnicy milio·nerów byli jego 
1ajlepszymi klientami. 

Przed chwilą opuścił jego sklep młody 
Wurften, syn zamoż.nego bankiera. Za mie 
iąc miał odbyć się jego ślub i dlatego za

nówil dla swej przyszłej żony cudną biżu
terię, oraz zakupił przepiękny bry!ant. 

Listen zacierał ręce. Z1nów zarobi kil
·<anaście tysięcy dolarów. 

Zbliżał się wieczór. 
- Robercie - zawołał do swego su

bjekta - zamykamy!! 
W tej chwili przed sklep zajechała du

ża i elegancka limuzyna, z której wysko
czył młocly, przyst·ojny mężczyzna, skinął 
na szofera, by odjechał, a sam wszedł do 
sk~adu. 

Młody mężczyzna wyglądem wzbudza! 
":-ufanie. Był ubrany wytwornie, a twarz je 
:;o o szbchetnych rysach, była uśmiechnię 
ta. 

- Chciałbym kupić jaki ś piękny brylant, 
- odezwał się do subjekta. 

Listcn, doświadczony i ostrożny kupiec 
wycofał się i z ukrytego miejsca p'1lnie za
czął obserwować wytwornego przybysza. 
Miał w ukryciu swym bro11 palną, dzwonek 
alarmcwy do najbliższego komisariatu, o
raz mógł każdej chwi li automatycznie zam 
knąć ws7.eE·:i do '.ep i wyjście ze sklepu. 

SubJckt Hobcrt obshl\:;iwal młodego mę:· 
czyrn<,:, pokazując mu coraz to piękniejsze 

olcazy brylantów. By.ł on również ostrożny. dego mężczyzny była niesłych ana. 
Pokazywał jeden okaz, ·następnie go cho- Robert? To śmiesz•ne. Chłopak ten był u 
wał i znów pokazywał nowy. W pewnej ·niego lata. Powierzał mu nieraz dużo pie
chwili zapytał przybysz o cenę brylantu o niędzy, większej wartości niż dzisiejszy bry 
niezwykłej piękności. ' !ant. Nie! Tylko młody mężczyzna m6gł 

Robert się zmieszał. Był to brylant skraść brylant. 
sprzedany młodemu bankierowi. W tym zadźwięczaiy syreny policyjne 

- Niesty, proszę pa·na, brylant ten już i przed sklep pełnym gazem zajechała poli 
jest sprzedany, - ale mogę szanownemu cja. Rezerwowymi kluczami otworzono 
panu pokazać podobny - rzekł subjekt, drzwi i urzędnicy umundurowani i śledczy 
wyjmując również piękny okaz, lecz mniej- z bronią w ręku wkroczyli do składu. 
szy. Listen przywitał znajomego komisa.rza 

- Niech .pan teraz pozostawi na stole Rafla i w krótkich słowach opowiedział ca 
te dwa brylanty dla porównania i pokaże łe zajście. 
może jeszcze jeden, lub dwa pod-0bne - - Nic innego, 1tie pozostanie nam do 
powi~dz.iał młody mężczyzna. czynienia - powiedział Raft, - jak pana 

Robert nachylił się, wyjął dwa brylan- zrewidować i dokładnie zlustrować sklep. 
ty i spojrzał na stół. Panie Listen proszę zaciągnąć story. 

To było niewiarygodne. - Pana ba.rdzo przepraszam, ale to 
Na stole znajdował się tylko jeden bry nasz obowiązek, - rzekł komisarz do mło-

lant. Piękny już sprzedany okaz zniknął! dego mężczyzny, - musimy pana jak naj-
Przerażenie subjekta nie miał·o gra·nic. dokładniej zrewidować. 

Jak to możliwe, przecież nachylił si~ tylko - Proszę bardzo, - nie mam nic prze 
na sekundę. Czyżby się omylił? Nie! nie! ciwko temu. 
-młody mężczyzna to napewno bandyta. Listen i Robert z największym napię-

- Panie Listen - alarm - zawołał. ciem śledzili przebieg rewizji, byli pewni, 
Dwa naciśnięcia guzika, policja była ii każdej chwili zaginiony brylant odnaj

zaalrmowana i sklep a·utomatycznie zam- dzie się. Tymczasem upływały minuty za 
kni~ty. minutami, urzędnicy badali podszewki, o

Listen i Robert byli przekonni, iż ob<:y buwie i w końcu niczego nie znaleźli. Tak 
dob~clzic broni. Jednak stał spokojnie z tym samo urzędnicy, bada~ący :każdy cal podło 
samym uśmiechem. . gi i wszystkie możliwe u1krycia, w końcu 

- Czyżby panowie mnie piosądzali o niczego nie znaleźli. 
kradzież brylantu, - odezwał się przy- - Brylant jest skradziony - zawołał 
bysz? - Nie miałbym to panom z·resztą za w uniesieniu Listen, - widziałem jak ten 
złe. W tych czasach nikomu '!1ie można wie pan trzymał go w rękach z tym drugim 
rzyć, dlatego chętnie poczekam na policję, brylantem. Potem nie widziałem, czy obr
dla wyświetlenia tej zagadki. dwa położył na stół, bo ręką zasłaniał mi 

Listen był zdumiony. Bezczelność mło- widok. W wm momencie subiekt bvł na-

chylony, a w chwilę później już zauważył martwił, iż go ta.k chytrze wyprowadzona 
kradzież! w pole. Codziennie się o·:owił kombinował 

W tym odezwał się nieznajomy. przen:yśl.iwał, j~k ów ;iezna{omy mógł d~ 
- Proszę panów·, - zwracając sie do konac tei kradzieży. 

policji, - dlaczego ja właśnie miałem Toteż P:"".nego dnia zdecydował się i po 
~kraść brylant? Może to uczynił subje-kt i dał do największych gazet ogłoszenie, by 
dlatego proszę zabrać nas wszystkich do ów mołdy mężczyzna, który napewno już 
k~misariatu i tam dokładnie wszystkich zre bryl~nt spieniężył. i był be~pieczny w innym 
w1dować. i prześwietlić, przecież brylant Stanie USA, napisał mu Jak popełnił kra
można również połknąć. dzi.eż, by wreszcie jego nerwy zaznały spo 

Raft musiał nieznajomemu przyznać w kOJU. 
duchu rację, t.o też odrzekł: . P? upływie czterech tygodni rzeczywiś 

- Panie Listen, proszę zamknąć sklep cie L1sten pewnego ranka znalazł z pocztą 
wszyscy udamy się do komisariatu. list z następującą treścią: 

Listen zrozpacz.ony chętnie się zgodził. Kochany Panie Lis ten! 
Tymczasem wieść o kradzieży w skle- Trze~a było już wcześniej pomyśleć o 

pie Li stena rozniosła się lotem błyskawicy 0€fłoszemu, . oszczędziłby Pan sobie zdro
po miećcie. Przyczyniły się do tego samo- wia. ,Kradzież istotnie popełniłem i to w 
h d J' · t · SJ."OSOb. zupeł•nie prosty. W chwili gdy Sll-

C 0 Y po icyJne, s oiące przed jego skle- bJekt się nachylał, zręcznym wyćwiczonym 
pem. Toteż tłumy zebrały się na ulicy i z ruchem wrzuciłem mu b.rylant do kieszeni 
trudem udawało się policji u.trzymać po-
rządek. mar1~arki. Po tym przybyła oplicja, była 

Gdy wychodzili na ulicę, ciężko było rewiz1a i t. d. Na ulicy wśród tłumu czekał 
dobrnąć do samo-chodów. Rewizja, nie orni n~ój wspólnik. Był ścisk, i jak umówiliśmy 
nąwszy nawet samego Listena, trwała prze s~ę, wr:korzpt~ł to i b.rylant wyciągną~ J 
szło dwie crodziny kieszeni pansk1ego sub1ekta. Teraz to iu.t 

Niczeg; nie z~aleziono ! było trudno ~o.Iicji oo~kolwi;_k znaleźć. 
. . . . . Z ~spólmk1er;i WYJ~Chaltsmy do. Połu-

Rozpacz L1stena me miała granic. Bry-I dniowej Ameryki, gdzie brylant świetnie 
l~nt n:iiał !ko.losalną w~rt~ść i strata jego po spieniężyliśmy. Forsa ta starczy nam jesz· 
cliłamała większą częsć 1ego rncznego dQ- cze na długie lata i w tym czasie uda się 
chodu. . . . nam napewno wykombinować jakiś nowy, 

Mł?d~go męzcz~zn~ musi.ano zwolmć. ·chytry plan. Może znów Pana odwiedzimy. 
Ukł-0mł się wszystkim 1 z takim samym u- Dowiclzenia. 
śmiechem, z jakim wszedł do sklepu, opuś 
cił komisariat policji. 

Od owego zdarzenia upłynęło kilkanaś 
cie miesięcy. Stary Listen częściowo prze
bolał strate brvlantu. iednak strasznie sie 

Stary Listen był wściekły, jednak rado 
wał się, iż nie potrzebował się więcej mę
czyć nad rozwiązaniem zagadki. 



Nr. ~88. „E C H 0" 

PO 6 MIESIĄCACH 

L s p o R 'I' • 1 l wia~;:~;~~luł;;:~~j~~~~~~~;~~ ~:~ 
rok więzienia Gotfrieda von Cramma, b. 

N a I. w n o s~·' c· czy n , ... et a k. t , ~~~i~~~vn~~!o ~~:~o~~=~:;~· ~a~i~~~~: j~~ 
• go matki u kanclerza Hitlera, opuszcza 

, Cramm mury więzienia w nadchodzącą so-
W związku z artykułem pod tytułem 

r „Naiwność czy nietakt" zamieszczonym w 
>. numerze 53 „Echa" z dnia 22 lutego 1933 

r. czujemy się .w obowiązku wyjaśnić, iż 
~ w$zelkie zarzuty skierowane przeciwko 
t p. Tadeuszowi Sachsowi w tym artykule 

powtórzone zostały przez .nas za pismem 
~ „Akademik" przyczym jak zdołaliśmy 

ustalić na przewodzie sądowym w dniu 
30 września 1938 r. nie odpowiadają one 
prawdzie. P. Tadeusza Sachsa za mimo-

woli wyrządzoną krzywdę niniejszym prze I botę, po przebyciu w nich 6-ciu miesięcy. 
praszamy. · 

Reprezentacja Polski pokonała Szwaicarie 
Litwa rewelacją turnieju. n * 

RZYM 16. 10. - W drugim dni.u turniej.u ko 
szykówki kobiecej o mistrzostwo Europy, ; .
prezentacja Polsiki wysoko zwyciężyła Szwaj
carię w stosunku 34:6. Drużyna polska grała 
doskonale, wykazała <iuie umiejętności techni
czne i skuteczną taktykę. 

W drugim mec~u ·tego samego dnia, repre 
zentacJa Litwy, która jest rewelacją turniei·u, 
1pokonata Francję 20 :14. 

Po dwuch dniach rozgrywek w pu11Jktacji 
prowadzi Litwa. Drużyna litewska Jest najpo
ważniejszym kandydatem na mistrza Europy. 

Warszawianka w. lodzi. W~gs~~t~,~~u~i~zd~iu2!~c~u ~~~s~~~ 
1~1edzielne imprezy sportowe. 

Program niedzielnych imprez sportCJWych 
jest następujący: 

W WARSZAWIE. 
Na boisku Polonii o godz. 13-ei mecz li

gowy Pclonia - Warta. Jako przedmecz od~ 
będzie sic o godz. 11.30 spotkanie pomiędzy 

klasy A: Geyer - Hakoah. W sali Kina Miej 
s~iego w Pabianicach o godz. 11.30 mecz o 
mistrzostwo klasy A: Krusche Ender - Zje
dnoczone. 

go pań P;olska - Węgry o puhar królowej Ma 
rii jugosłowiańskiej, para węgieriska Koerme
czi - Paksy pokonała patę 1><>lską Jędrzejow
ska - Jacobsen 6;2, 4:6, 6:1, 

po drugim dniu prowadzą Węgry 2:1. 

ODZNACZENIE. 

~tr 5. 

· artystami i prasą. W sali stadionu Wojska 
Polskiego o godz. 12 mecz bokserski o mif
strzostwo kl. A. CWS. ~ Okęcie. W Ursusie 

gc·dz. 19 mecz bokserski Czechowice - P. 
Z. L. O mistrzostwo kl. 8. w bclksie Fort Be
ma walczyć będzie z bronia a rezerwa Ma
kab\ ze Skq. Na boisku Pc1'.onii o godz. 10-ej 
zamknięcie sezonu lekkoatletycznego. O mi
strzostwo Ligi Okręgowej grają PW ATT
Skra, Okęcie - SKS. Fori Bema - PZL. i 
Orkan - Granat. W Wilanowie o i;!Odz. 10 
doroczny tradycyjny bie.g myś!iwSild św. Hu
berta. 

Lekkoatletyklł: N.a stadionie K. P. Zje
dnoczone przy ul. ·Kilińslkiego (róg Emilii) o 
godz. 9-ej "Dzień sztafet" o mistrzostwo 
okręgu dla kobiet, m~żczyzn i juniorów. 

Kolarstwo:· Zakonczenie sezonu ŁOZK.; 
na torze w Helenowie o godz. 14-ej zawody 
o mistrzostwo województwa raz wręczenie 
karabinu maszynwego Armii. 

T~nis stdo~vy: W lokalu Hakoahu przy 
ul. P1otrkowsk1e1 61 o godz. 9-e.i w 1-ym i 
o godz. 10-ej w Il-im terminie walne zebra
nie Łódzkiego Okr~gowego ZwiąZJku Tenisa 
Stołowego. 

Znany na terenie Łodzi, jako działacz spo
łeczny i samorządowy, kierownik Szkoły Pow· 
szechnej Nr 5, p. fdward Dudkiewicz został 
odznaczony po raz pierwszy Srebrnym Krzy„ 
żem Zasługi za pracę społeczną. 

P. Edward Dudkiewlcz jest Prezesem Od
działu Grodzkiego Związku Nauczyciel'Stwa P,o'• 
skiego w Łodzi, a na zebraniu Kolegl'llm Wy
borczego w Okręiru 17 ;r,oslal wybrany i po-
tawiony na drugim miejscu Ja0\:o kandydat 

na posła. do sejmu. 

w Łodzi mec~li~~!~utKS. - Warsz~ Huragan strącił z wieży robotnika 
wianka i mistrzostwa Polski w walce wolno- N• śl• • dl k • • „ amerykańskiej. W Krakowie mec.z ligowy Cra 1eszczę IWleC pa DB amtenne SłOpDle. 
covla - Po,goń i o wejście do Ligi Garbar- • · 

gdyż skracam czas prania 

: zaledwie za kilka gro
szy pracuję przez całą 

noc, usuwając w prosty· 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie· 
lizny. Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony, 

nia _ śląsk. w Chorzowie mecz ligowy TOR_UN 16. ~O: - Stra.szII'"'.Y 'YJ'Pad~ wY-1 wle<lzo~a hura11:a~em. Nim praculący z<lolal się 
AKS. _ Wisła. w Will!ie mecz ligawy śmi- darzy[ s1~ w . rn1e1s.cowośc1 S1ffit!1echów p~ n~leżyc1e zabezpieczyć wiatr strącil ?leszcze
gły -- Ruch. W Poznaniu decyduiący mecz T~rnowem. _M1anow1ci~ na szczyci~, V.:Ysoko~i:::1 śhwego w prz~aść do wnętrza kościo!a· Ru
w hokeju na trawie Warta _ WKS. w Łuc wieży Kościoła 1laraflalnego, w S1em1echow1e, nął on na stopnie ołtarza ponosząc śmierć na 
~u mecz 0 wejśc/e do Ligi PKS _ Union/ pracował robotnik 2S-1etni Jan Albin. Niesz~zę miejscu. Wypadek wywarł w całej oko'-icy 
Touring. ' · ście chciało, że miejscowość została nagle na- przygnęblają<:e wra!enic. 

ZA ORANICĄ. t • li d. k w Rzymie mistrzo111.wa Euro!'„ w kc:;zv- resz o•uan1e . •re t•ra łHlru kówce pnń. W programie mecz Fi. ·~1·:~ -- Li_l . · W a • U · 
twa. '„ za sfałszowanie podoisu na weksla. „ 

W ŁODZI. ~ 
STANISŁA WOW 16. 10. - W mieście na- Skąpski skazany przez sąd w Grodnie na 6 

Spr.zedaż tylko w paczkach. -
Wystrzegać się naśladownictw! 

Pilka nożna: Na boisku ŁKS-u o godzi- szym Wit \k.\ sensacje v:vwnl:ilo aresztowanie miesięcy wiezienia, kary tel ie<lnak nie odbył, 
nie 14.30 mecz !igowy: ŁKS. - Warszawian b. dyrektora 'teatru w Grodnie, a w ubiegłym gdyż w międzycusie ~zyiechał do Stanisla-
ka. Zawcidy o mistrzostwo kl.A: na boisku 1 1 kt ż T W ł T D - ... b d d • 1 · 
WKS: o god~r J.i-ej .WKS.-' SKS~ na boisku ~:~~~1sl~~~~ ~m S~n~:~~o~:ie:se~ronisi~~~ ~~~~~lskie'i~ o:ir~v~~ ~~~~~~k~~~c~~1~. ZIS je l e- o ra ~ prze staw.1c1-e I W- w Pabianię~h o ·20dz. 1 ł-ej PTC. - Sk'a;i>skiegv; 'Skąpsl<i' ~ostał aresztowapy cel'!tń pon.ieważ okli.zalG się., że, ZQStal 011 •\vykre~-Ooy·. . , . D- ;_ ... . .. ł" . c ' • ·. • I _ ~. 

urza: na bOIS!j,U S<ikoła w Pabianicach o odbycia, kary 6-miesięcznego więzienia, za OSZ.U z listy członków _Zfl.$P. a tym samyµi ~traF.it. lłobo~Dl"'1'APRO· ·low ", . orgi::~gc . .-·zn„oo - " 
godz. 15-eL Soltćił (Pabianice} - ŁTSG.i stwo popełnione w· 1936 r. Mianowicie areszto- prawo występów w teatrach zawodowych. a '-&"'Jili • „. 'Ili „. • 
~~kbóoł is(Zku 1.Merzie)jskim„~1mZ•gierzu o godz .. 15-e} wany wk 1936 r. sfałszowal poch>is na wekslu, Jak się dowiadujemy, Skąpski !\tanie przed ŁÓDŻ, dnia 16 pa""zi'erni'ka. 
~' g - vv „ Zawody o m•strzo k d b t 1 · k' K ó t d k :ll\.l z całej Polski odbędzie się w lokalu łódzkie10 
stwo klasy B: na boisku UT o• godz .15-ej na sz o e o ywa e a z1ems iego w ongres w- ut. sa em na s utek wniesionych Przeciw nie- Dziś w Łodzi odbywa się konferencja przed od<lział-u przy ul. Południowej 28. 
Ha.koah - Sokół ( Alelksandrów); na .boisku ce p. L Bąkowskiego. Za osmstwo to został miI dwu skarg o oszczerstwa. stawlciell Robotniczego Towarzys.twa Turysty 
Widzewa o gcdz. l 1-ej Widzew_ B. Koch I • k k I ·cznego, ze wszelkich oddziałów w Polsce. Ce-
ba; na boisku.TUR o J?;odz. 15-ej TUR - naugurac1a nowego ro u sz o nego Iem konferencji jest, ulożeńi.e ~rogramu na Ce ~as po pr&CJ rezwes•Ja•? 
Boruta; na boisku Sokola ·O ~odz. 1 t-ej s-l sezon !imowY I skoordynowanie działalności 
kqł -::- Maka bi .. Poiatein w Łodzi i n~ pro- I{ . . . . · 1 poszczególnych okręgów. CASINO p T S 
WIOCJI odbędą !Il~ dalsze zawcdy o m•strzo- w atol1cłl1m Un1wersy.tec1e Społecznym w todz1 Najbliższym etapem prac RTT jest zorga- : - rzygody omka awyera. 
stwo klasy C. • nizowanie zimowych ko'-onii wypoczynkowych CORSO. -- Za cudze winy. 

Zapasy: W sali Polskiej YM~A przy. uli- Ł01ź~ dnia 16 •Października .. - W sali Do~u . Uroczystość zakończyło pasterskie blogosla- w terena-ch górskich w Tatrach, Bes~cidzie t EUROPA. - Złotowłosa. 
cy Traugu.tta 3-a od godz. 10-e1 rano 1 od tKataJ1.ck1ego przy ul. Odańskle1 111 odbyła się w1eństwo J. :E. ks. biskupa or.dynariusza oraz Oorgana·ch. GRAND KINO: - I; Sląsk Zaolzttński 
godz. 16-eJ mistrzostwa .zapaśnicze Polski w uroczysta inaug;uracja nowego roku szkolnego odśpiewanie hy•nm11 „BMe coś Po\skę". Konferencja przedstawicieli oddziałów RTT wraca do MaciePy,· Il. Pawe'f 1• Gaweł. stylu wolno.-ameryikańsk1m. na Katolickim Uniwersytecie Spolecznym w • " 

. ęoks~ W sali Geye:a przy ul. Piotrkow- Łodzi. JAR. - Przygoda w górach. Na ekranie 
~ 1.:'e1 2~b o godz. 12-et mecz o mistrzostwo Słowo wstępne w imieniu grona wykładow Magnolia. 

~-------•-lll!!ł ców wygłosił dyr. Pawer Maciński. Następ,j!le Jasnowłosy . boczen•eec METRO: - Pasażerka na gapę. 
J. :E. Ks. bislrnp ordyuar~usz Wt. Jasiński na- MIMOZA p · k 

Grużlica płuc · jest nie- wiązując do stów Ks. Staiszica . wypowieclzia- : - ens1onar a. 

ł uych przy otwarciu Towarzystwa Naukowego grs:asufe ........ „ pa_ --kach+ 1 • OśWIATOWY. - I. Uśmiech i łzy Wie 
' · ub aganl\ i corocznie, w 1809 roku, podał głęboki i ciekawy skró.t na ._. "YW' • dnia. li. Mały gentleman. 

. nie rohiąc różnicy dla szei historii, specjalnie zatrzymując sie nad o- ŁÓDŻ, dnia 16 p.a~ziernika. tows.klego. Na wszczęty przez ową panią a'·arm Pi\LACE: - Córka znachora. 
płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. kresem współczesnym. Od pewnego czasu w łódzkich parka<:h gra- mężczyzna z.biegł. PRZEDWIOśNIE: - Więzień królew-

Prof. dr. A. Niesiołowski wygłOISił wykład suJe jakiś zboczeniec, który w ubocznych i ma- Jest to wysoki blondyn o wynędzniałej twa k" 
PRZY ZWALCZANIU CHO ROB na temat „Właściwe ce'e i metody oświaty ka- Io uczęszczanych alejach, spotkawszy :kobiety rzy w odzieniu robotniczym, s '· 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- toliclcieJ". obnaża się. Do p01icii wPłYnelo w tym wzgle- --- RIALTO - Paryżanka. 
wego, męczącego kaszlu, GRYPY Ks. dr. Eug. Miller, kierownik K.U.S. omó- pzie już p,arę meldunków, Jednak dotychczas RAKIET. - ósma żona Sinobrodego. 

i t. P• stosują PP• lekarze _ wil skolei program wykładów tegorocznych, za- nie udało się ująć .zwyrodnialca. SŁOŃCE. - I. Uśmiech i łzy Wiednia. 
znajamiając zarazem sruchaczów z metodą pra Ostatnio mężczyzna ów napastował tonę je- D ... , O • , K • '' II. Mały gentleman. 

„DJllSllł'I I R'YKO l/lN" cy w zespołach samokształceniowy-eh, jakie pro dnego z lekarzy, przechadzającą się wraz z ZIS ,, z1en on1a STYLOWY: - Piętnastolatka. 
wadzone będą w bieżącym rolou. dzieckiem w opustoszałej alei Parku ks. Ponia-

_Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie Zakres pracy i sposób Jej prowadzenia vrzez Konkurs w parku lm. J(s. J. Poniatowskiego TON: - Gasparone. 
się plwociny, wzmacnia organi~m i sa· samorządy K. U. S. podał ks. k.anoniik St. No- . LÓDŻ, 16. 10. Staraniem Łódzkiego Twa ZACHĘTA: - Znachor. l "opoc.•d• chorngo om powiękm wiokL p""''"'"'' WY

1" 0"'1 ; "'"°'! "'" Kontrola syfonów Opieki nad Zwierzętami odbędzie się dziś w 
Cl.ała 1• usuwa kaszel. ·I zdobywaniem skarbów wleP.zy prawdziwej p k p . t k. 1 D . K . „ 

·łożył w imieniu slud1aczów. p. Potakowski, we wszystkich wytwórniach wód sodowych. ar u onia ows i ego w ramac 1· " ma oma 
.'.-:przedają apteki konkurs na najlepiej utrzymanego konia doroi-

':·e;r,es samorządu K. U S.Wykla<ly prowadzo ŁODZ, dnia 16 paź<lziernika. karskiego, konia zarob~owego, ciężarowego, 
-------------• .ie będą na Katolickim Uniwersytecle Spolecz- Wydział Zdrowia Publicznego Zarząd1u Miei I koni w prywatnych zabrzęga.ch . cieżaroWYCh 

nym w 4-ch oddziałach: Przy ul. Gdariskiei L. skiego w Łodzi informuje, że przy kontroli w~ i wyjazdowych. Poza tym publiczność będzie 
„WESf.l.f. KIĘŻACKIE" - AUDYCJA RE- 11 l, Mfynarskiei L. 82, Wandy L 1 i Rzgow- twórni woo sodowych w Łodzi stwierdzono, mogla podziwiać popisy koni wojskowych i 

OIONALN S:kiel L 84. W inauguracji nowego roku sz.kol-Ą. nego wzięto udział 500 słuchaczów KUS. iż w syfonach szklanych obsadki metalowe ru policyjnych. 
Z wielkim zaciekawieniem ta wsze przyglą- rek szklanych sporządzone są z ołowi.u. Ponie-

<l am~' się obrzędzom i zwyczajom regionalnym waż, iak wiadomo, ołów jest metalem zatruwa 
tak oclrębtłym w różnych dzie'·nicach Polski. WALNE ZGROMADZENIE CZLONl(ÓW OD- jącnn organizm ludzki, Wydział Zdrowia Pub'·i 
a ·ak zaw~e rnil:1m dla oka i przyjemnym dla DZIALU LóDZKIEOO POLSKIEGO CZERWO- czuego polecił skontrolować syfony we wsust 
u~ha. NEOO KRZYŻA. kich wytwórniach wód sodowych. W 15 skon 

Dlugi korowód wozów, barwnie przystro- Zarząd Od<lzialu Łódzkiego Polskiego Czerw.o- trolowanych punktach sprzedaży wody sodo-
• jeni goście w stroie regionalne, odgłosy kapeli nego Krzyża ta, drogą zawiadamia wszystkich wej stwierdzono w syfonach związki ołowiu. 

i trzaski z bicza to „Wesele ks!ętackie jedzie" Swych członków, że we wtorek dnia 18 paź- Sprawy skierowane są do sądu: 
Jeśli l?O obejrzeć nie możemy - to posluchai· I dziernika br. o ' godz. 20 min. 15 w lokalu P. Syfony z obsadkami ołowianymi będą zaj
my ~rzynajmnlei kapeli i przyśpiewek okolicz C. K. przy ul. Piotrkowskiej 236 odbędzie się mowane, a właściciele wytwórni wód pooiąga
nościowyd1, które nada 'R.ozgłośnia Łódzka 16 zwyctallle Walne Zgromadzenie Czlonków, dla ni do odpowiedzialności karnej. 
paźd>:lemika o go<lz. 16.05 w opracowaniu Pio- uchwalenia pre'·iminarza budżetowego oraz pro· 
tra Pieczyfls'kiego. Taki iest obyczaj. Będzie gramu orac na rok 1939. 
to audycja o fJrpie wybitnie regiona'·nym. Re- Wszyiscy członkowie, którzy interesują się 
i .rscn1Je dr. Jerzy Ronard - Buiańs.ki. Opraco sprawami Instytucji proszeni są o wzięcie 

' wnn'e n."zyczne Karola Prosnaka. udziału w Zgromadzeni'll. 

J1nin1 Le1tzkówna, Ziula Buczrńska i Sab;n1 
Szaikawska tańcza w lodzi. 

W poniedziałek, dn. 17 bm. o godz.. nlny LeiłZkówny oraz primabaleriny Opery 

~ 1 -, 27) odbędzłe się bez.względnie tylko Przy fortepianie znakomity kompozytor 

DANCING LóDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ. 
Łódzka Rodzina .Radiowa uprzejmie zapra

sza swych członków i sympatyków na dan
cing, który odbywa się w .katda, niedziele w 
restauracji Hotelu Po1'skiego przy ul. Piotrkow 
s.ldei 3 w godzinach od 17-ei c\o 20-ei. W pro
gramie wystr:py arstyczne. 

WYDAWANIE TABLICZEI\ ROWEROWYCH. 
Wy<l;r,ial Podatkowy Zarządu Miejskiego w 

Łodzi komuniikuie, że poczynając od ponie
dzia!k.u, dnia 17 października rb„ tabliczki ro
werowe wydawane będą w loka'·u wydział.u 
przy uf. Zawadzkie! nr. 1 front, II piętro, PO· 
kój Nr 19. 

„ f .30 wiecz. w Teatrze Pol$kim (Cegielnia-1\Varszawskiej Sabiny Szatkowskiej. 

~ j .• :en raz rewelacyjny Festiv~l tańca z Adam KapuściftsJ<i. 
1 : :ziałem trzech najznakomitszych gwiaZd Trzy gwiazdy baletu wystąpią w PODZIĘKOWANIE. 

, b e.Jetu, a mianowicie: Jau1eatek wielu mię-, nigdzie dotychczas nie widzianym progra-

1 

. Zarz.ad Łódzkiej ~odzin~ Ra<ll~wej uprzej-
dzynarodowycll konkursów tanecznych i mie. m1.e dz1ę~ule Robotnikom firmy J?ie<lerman z~ 
d b 

· • h O · B'I d b . k . . z· ofiarę w 1kwocle zt. 20. - zlozoną z okazJJ 
Z 0 ywczyn pterwSZJC nagród na IJm- I ety O na ycia W awtarlll " le- urzą<lzenia przez dyrekeję firmy wycieczki do 
p 1adzie t'!!ne~znej Z~ Buczyńskiej i Ja-- miańsklej" i w kasie Teatru Polslkiego. kopalni „Saturn". . 

. I 

t:ifpl~j ... 
Plm o pogodzie. 

ŁÓDŻ, 16. 10. P rzewidywany przebieg po-
gody w dniu dzisiejszym: 

1 
Ranek chłodny i mg'.isty, W ciągu dnia dość 

pogo.dnie przy słabnących wiatrach z północ
nego - zachodu. Nieco cieplej (tempera.tura do 
15 st.) Widzialność bardzo dobra. 

NOCNE DYżl!RY APTEK. „. 
Nol!J dzisiejuej dyi.uruj:J apteki: 
L. Steckelll Limanowskiego 37, Sz. Jankiclcwiczn 

Stary Rynek 9, T. Staniele";czn, Pomorsk;i 91, A. 
BitrkoW!kiego .Zawadzk• 45, B. Głmhowskiego Na· 
rutowic!a 6, St. Hambnri:a i S-ki Główna 50, Pawłow 
1kiego Piotrkowska 307. 

Jutro na obiad: 
Kapuśniak, zrazy zawijane z kasz~, bu

dyń czekoladowy. 

WINSZUJEMY 
Julro: Małgorzacie 
Wschód słońca 6.03 
Zachód słońca 16.39. 
DługDść dnia 10.36 
UbyłD dnia 5.37 
Tydzień 42. • 

TEATR POLSKI. 
Dziś w sobotę o godz. 4-ei popal. wystawio

na z szerokim rozmachem komedia bohaterska 
Edmunaa Hostan<la „Cyrano de Bergerac" w 
:·e;hserii dyr. K. Borowskiego a w wybornyrt. 
wr•konaniu: Władysława Krasnowieckiego, N\. 
ny Wilińskiej, Czerwińskiego, Dejunowicza, 
Hańczy i innych. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. jedno z ostatnich 
powtórzelt szlagierowej komedii Laszlo „W 
perfumerii". 

W peti;ych próbach pod rezyserią dyr. K. 

1 Borowskiego kapita'·na - niezwykle aktualna 
dziś w okresie ogólnych zbrojeń - sztuka Ber 
narda Shawa - „Maior Barbara". Równocześ· 
nie reżyser Zygmunt Biesiadecki przygotowuje 
niezrównanie arcy<lzielo komediowe Fredry 
„Pan Jowialski". Sztuka ta należyć będzie do 
cyklu przedstawień dla ml odzieży szkolnej. 

Najbliższą premierą w Teatrze Popu'·arnym 
będzie bajecznie barwna sz.tuka .J. N. Kamiń
skiego urozmaicona śpiewami i tańcami „Skal
mierzanki". P~zygotowuje ją Bronisław Dąbrow 
ski. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w niedzielę o y;od.,,. 4.30 po pot i rus 

wiecz. świetna sztuka I(. łi. Rostworowskiego 
„Przeprowadzka". 

W poniedzialek przedstawienie zawieszone. 

NIEZWYKLA IMPREZA TANECZNA W TfA• 
TRZE POLSKIM. 

Ziuta Buczyńska, Janina Leitzk6wna i Jani
na Szatkowska - trzy zdobywczynie p:erw
szych nagród na międzynarodowych konkur
sach tańca, oraz na olimpjadzie tanecznej wy
stąpią w naszym mieście nieodwołalnie tylko 
raz i eden ; a to w pnniedziatek o godz. 8.30 
wiec:r.. w ~all Teatru Po'·~kiego. 

Bilety do na•bycia w Kawiarni „Ziemiańs
ka" i w kasie teatru. 
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,,GIRLSY,, 

Mowa n o ze o Ie cyc ' ostr!a~;;~;~~na ts~~~/i~.raga;:if ::r~.a t~ .~i~a~i~~~l~1~~I~o~n~~~;}.e trrr:~~ ~~!~:= 
· „Mis Waters". zuje romans z narzeczonym jednej z pa-

l
• est • b d - • • Jest to powieść o syrenie. Pewnego ra- nien domu i zwabia go na wodę, po czym n a I a r z I e I z ro z u m I a I a. ~~a:~~~i;a s~i:s:c;~:;;aF~7~~~:ne~n~~~= chwż~~r;ni~~~ę~ia kiry~~~~ga u:!ł!bi~~iążkę 

Kto przeglądał kiedy' pisma i tygodniki, . . " strzegła tonącą pływaczkę. Rzucają się na WeJllsa za symboliczną. Syrena jest tą !de-
ten ł gniewem od Billa, bo Bill nie kupił sobie czynk~ .ie z .ape~yt_em „coś sm~cznego z ratunek, wyciągają tonącą z wody i przy- alną, wymarzoną przez poszukiwaczy przy 

z.:ipewne zauważy, że przy każde-j re- krawata trykotoweiro z firmy „Bracia Whi- puszki 1 pomiędzy jednym a drua1m kęsem · 
klamre z ryciny us·m1·echa si·ę do nas ładna u • • . 1:1 garn1ają do własnego domu. Za radą ura- gód kochanką, ofiara jej, Harry Chattiers 

tekook"! Na następnei· stronie Ewa rzuca woła· Patrzcie 1ak Ja wyalądam? Samo t · d b · d twarzyczka dziewczęca: ·." . . 1:1 • : owanei wy o ywaią potem z wo y kaset- - typem mę:~czyzny, dla którego stałość 
W tk się Billowi na szyję, bo jednak nabył kra- zdrowie! Jedzcie konserwy Wellera, a bę-fę pełną klejnotów i złota. uczuć nie istniei·e. Przygoda z syreną J:est 

". szys o można powiedzieć publicz- wat u Braci· Wh1.tekook" M d s·11 d · · t k 1 d ·I" I I d · · ś " · ą ry 1 1 ma ziecie a samo wyg ą ac· . u ·zie j:- Nagle wybuoha skandal: uratowana pły satyrą na anirielslkie zacofane mieszczań-
no_ ci za pomocą nóg kobiecych - powie- jąc taką pannę nie miałby dla niej poświę- dzą zwła zeza młod anny kto eb chctJ. k k · u 

dział s_ zef reklamy amerykańskiej· _ 
1
. za- ' s . . e P .' r Y wacz a o azuje się syreną, . który to fakt stwo. 

b ł cić kilka dolarów? I krawaty trykotowe ły, tak wyg!ądac 1ak owa girls na obrazku. a,naielska familia mieszczańska stara się 
ra się do roboty. Odtąd „girlsy reklamo- idą, idą świetnie, bo mężczyźni myśląc o Potęga reklamy jest wielka, ale w 0 

we" ~nane .są w całej Ameryce, gdyż Arne pięknej Ewi,e z obrazka, chętnie nabywa- Ameryce osiąga ona szczyt powodzenia 
~ykante ~wierdzą, że mowa nóg kobiecych ją krawaty, które ona lubi. śliczna dziew- tylko przez girlsy reklamowe. Sztuczne słońce dla górników. Jest na1~ardziej zrozumiałą. Pięk.nymi, 
zgrabnymi, wysmukłymi noaami dziewczę-. k 1:1 cym1 do onać można w życiu, szczególnie 
a1'.1erykańskim, wszystko. Sprzeda się naj
w1~kszą tandetę nawet tym, którzy najbar
dt1ej odporni są na wdzięki kobiece. 

,,N aj czystszy,, zwyczaj Solarium na terenie kopalni „ 
• Jedno z największych s_zwedzkich to- dn?cześnie 15 osób, zaopatrzone jest w 

Zawód girlsy reklamowej jest w Sta
nach Zj·ednoczonych bardzo korzystnym. 
Po pierwsze każda dziewczyna śmiejąca 
się z reklamy białymi ząbkami, otrzymuje 
kilkanaście lepszych czy gorszych ofert 
małżeńskich, otrzymuje dalej stosunkowo 
wielką zapłatę za pozowani.e d-0 obrazka 
reklamowego i ostatecznie z okładki pu
dełka z pastą do zębów, - nie wielki jest 
skok 'd-0 Hollywo~d. Toteż azisiejsze gw'..:1 
zdy filmowe składają się w większej czę
ści z dawniejszych „girlsów reklamowych", 
które zdobyły sobie sławę pięknymi włosa 
mi czy zębami, a przeważnie nogami, na 
których widniała reklamowana przez jakieś 
tam przedsiębiorstwo jedwabna pończosz-
ka, czy bucik. 

W Eur-0pie pi~kne dziewczę na rekla
mowej rycinie posiada również swych wi.el 
bicieli. Oczywiście tylko wówczas o ile 
widnieje na reklamowych przedmiotach, 
pozostających w jakimkolwiek związku z 
kobietą. Przy reklamie samochodów, przed 
s-tawia się obrazek stacj-i benzynowej, przy 
dobrych cygarack .pana z l·ekko siwiejący
mi włosami pal~ceg-0 z największą saty
sfakcją cygaro. 

W Ameryce jest inaczej. Nawet przy re 
klamowaniu męskich artykułów, do'daje się 
obrazek jak najmniej ubranej girlsy. I pisze Gdy przeglądasz pocztę ranną, 
się 1np. tak: „Od czasu kiedy noszę kape- w pewnej chwili krzykniesz - rety!!! 
lusz marki „Gibson" moja mała Gloria prawie same z.aprosrenia 
jest zawsze radośnie uśmiechn,ięta" .. Który na herbatki i bankiety. 
z mężczyzn nie zechce kupić zaraz kape
lusz marki „Gibson", byleby jego mała 
Wandzia, czy Irka nie chciała Jię zawsze 
radośni·e d-0 niegó'. u·śmiechać? P~zy rek1a
mowaniu żyletek do golenia podaje się 
obraz uśmiechniętej pa.ni trzymającej w rę 
ku słuchawkę telefonu, i która woła w 
świat: „Kto chce usłyszeć numer mego te·
J.efonu? Powiem go każdemu, który ogoli 
się jutro żyletką marki „Fix". Goli ona skó 
rę tak delikatnie, jak gdyby ją gładziła rę
ką najpiękniejsza kobieta. żyletkę „Fix" 
nabyć można w każdej drogerii". I pano
wie kupują chętnie.„ 

Ktoś otwiera sklepik mafy _ wa~zystw górniczych zorganizowało na te- duze lampy kwarcowe oraz mniejsze lam-
jest okazja, jest przyczyna _ renie swych kopalni solaium, celem umożli- py, rzucające promienie podczerwcme. Pro-
podejmuje grono osób wienia obotnikom po wyjściu z kopalni ko- mienie te wywierać będą jednocześnie bar-
tradycyjną lampką wina... zysta~ia. o każdej porze roku ze ~ztucznych dzo korzystny wpływ na choroby reuma

Ktoś chce kogoś w sieci złowić, 
więc „herbatkę" robi w kole, 
a gdy przyjdziesz, chiński napój 
cudem zmienia w alkohole ••• 

Nową szynę ktoś położył 
zaraz brama rośnie z belek, 
przemówienia, gratulacje 
w knajpie kończy się jubelek„. 

Ktoś otrzymał jakiś order -
uścisk dłoni i obłuda, 
potem zgrane towarzystwo 
siada w szynku - znowu wóda„. 

Ktoś chce w posły iść koniecznie, 
dajmy na to, pan Pętaczek, 
więc kaptuje se wyborców 
przez koniaczek„. przez koniaczek„. 

Ktoś się bawi w architekta 
i chce olśnić wymiarami, 
robi bankiet - na bankiecie 
czarna kawa z likierami. .. 

I tak utarł się już zwyczaj 
z kr1.,pełkami, lub najczystszy, 
tylko wóda, wóda, wóda, 
chooiaż bieda wszędzie piszczy. 

ROM. 

promiem słonecznych, brak bowiem slol1ca tyczne, które szerzą się nagminnie wśród 
daje się im mocno odczuwać. górników. 

Solarium, z którego może korzystać je-

O wzrok zaczrnamv sie troszczrt 
kiedy już jest za późno . . 

Na wzrok nasz, zwracamy za mało uwa
gi, za mało go ochraniamy, nie bacząc na 
to, jak szybko zużywa się on i szwankuje. 
Trzeba pamiętać o tym, żeby unikać tego 
wszyst.'kiego, co oczy nasze męczy, a więc 
długiej i wytężonej pra.cy, połączonej z wy
siłkiem wzroku, zwłaszcza przy świetle 
sztucznym lub o zmierzchu. Należy wy
strzegać się przede wszystkim czytar.ia w 
pozycji leżącej, zmusza ona bowiem, do nie 
naturalnego patrzenia ku dołowi i powo
duje nadmierny napływ krwi do głowy. 

Szkodliwym jest bardro patrzenie 
wprost na światło, np. sołńce, w sztuczne 
ognie, czy palące się żarówki. 

Wielką rolę odgrywa też oświetlenie. 
światło padać powinRo zawsze od lewej 
stmny, jeżeli bowiem pada od strony pra
wej, pi.szemy ciągle w cieniu, wytężając 
wzrok niepotrzebnie. 

Wszelikie długotrwałe hafty, zwłaszcza 
białe na białym materiale, bairdzo nużą 
oczy i pozostawiają na długo uczucie zmę
czenia. 

Ponadto na wzrok wpływają dodatnio 
lub ujemnie te same czynniki, które na ca
ły organizm działają, a więc powietrze, po
żywienie, praca, sen, rozryWki, zmartwie
nia itp. Podczas czytania i pisania, pamię
tać należy o tym, ażeby siedzieć prosto, 
książkę czy zeszyt trzymać w odległości 
30 cm. od oczu (wzrok normalny). 

ko przenoszą się, wskazanym jest, aby 
każda osoba miała oddzielny ręcznik. 

Przy pracach, podcza<s których oczy są 
narażone na pył węgla, odpryski metali, na 
leży oczy chronić szkłami, gdyż ostre od
łamki mogą skaleczyć nawet głębsze części 
oka. 

PODSŁUCHANE 
KOMBINOWANY OBRAZ. 

Artysta malarz potrząsa powątpiewa
ją:co głową: 

- Szanowna pani chce, aibym według 
tych dwóch zdjęć - jednego z rQlku 1920 
i drugiego z bieżąicego rokUJ na;malował jej 
portret? 

- Przecież to takie łatwe: Twarz na
maluje pan według tej fotografii z roku 
1920, a suknię według obecnego zdjęcia. 

rro JEDNO JEST PRAWDZIWE. 

Na ~cenie jednego z teatrźyk6w rewio 
wych pewna piękność popisuje się niezwy 
kle zręcznymi sztuczkami czarodziejskimi. 
W pierwszym rzędzie krzeseł obserwuje 
ją dwóch painów. Jeden z nich mówi znu
dzonym głosem: 

- Kiedy to i tak wszystko sztuczne. 
Na to drugi z zachwytem: 
- Ale nóżki nie, mój kochany panie, 

nóżki nie! 

ZAPROSZENIE. 

Obrazkami reklamowych girls reklamu 
je się siodła męski·e i damskie, żarówki, 
przybory i narzędzia roJ.nicze, gumę do żu
cia, koszule męskie itd. Oto jest Dagny -
czy nie ładna panienka? Ona was obsłuży, 
jeżeli wstąpicie do mej kawiarni na filiżan
kę pysznej kawy". „Ewa odwraca się z 

Jeśli niedowidzimy, należy bezwzględ
nie zaosięgnąć porady lekarza okulisty i tyl-
1ko z jego polecenia, można używać szkieł. 

=====-======================i=:=:=::::s===========================-===== Ostrzec jeszcze wypada przed dotykaniem 
Kazio zaprasza Stefana na brydża: 
- A więc przyjdź o ósmej i zapukaj 

łokciem w drzwi... 

ADAM CZEKALSKI 

z '·I 
Ol 0!:2 

Ku.piony znaczek F.O.M. 
oczu rękami, gdyż nigdy nie są one ideal
nie czyste. Unikać trzeba kurzu, pyłu„ dy
mu, gdyż wywołują one bardzo łatwozapa
lenie spojówki. 

- Dlaczego mam pukać łokciem? 
- Jt.ieli będziesz trzymał w obu rę-

twerzy milieny petrzebme na 911dew(( -

polskich ekrętó w wejeaaycłl! Ze względu na to, że choroby ocz;u szyb 
kach osiem flaszek piwa, to trudno ci bę
dzie zapukać inaczej.„ 

- Jest źle! - zawołał Macpherson już z daleka. -
Czy słyszysz huk tego bębna gdlzieś tam w głębi 

dżungli? 

- Owszem, aile to nie jest jeszcze owo najgorsze 
zło. StrzeJ,ałeś? Do cze.go czy do kogo? Powiadaj:że ! 

- Czekaj, daj mi trochę odetchnąć„. Zaraz.„ To :a-
kire niepraiwdopodobine. P.rzypatrnno się dobrze temu, 
czy wiesz, co to jest? 

Tu Macpherson po·kazał Ruszczycowi sznurelk mu-
szelek bardzo misternych i na Borneo dotąd nie s.potyka
nych. 

- Kauri! - zawołał. - Skąd to masz? 
- Znalazłem, zgubił je malgasz, który strzelał do 

mnie z luiku, a\.e na szczęście chybił. 
- Malgasz, t·utaj? Jerzy, c-0 ty opowiadasz? 
- Dziwi ci.ę to, prawda? Otóż wiedz, że nie mn:i:'J 

i !a byłem zdziwio·ny, k'cdy go zobaczyłem. I mnie rv·.1 -
nież wydało s:ę to zgoła n:eprawdoipodobnym. 

- Jsfotn ie, p:·zccież to jest absolutnie wyklucz ' i_, _ 

Malgasze są przecież rodowitymi mieszkańcami Ma;:J
gask.aru, a gdzie Borneo i gdzie Madagaskar! 

- Słuchaj, Taddy, ja malgaszów znam dosko:~"'!.: 

i w danym wypadku nie lll;)Ż'e być żadnej absolutnej po
myłki. Ten kolorowy, któiego widziałem, a widzi.alem go 
tak samo dobrze, jak cicb'.e widzę w tej chwili, był 1i1:ll
gaszem. I to wlaśnie jesl C:la mnie zupełnie niezrozumia
łe. Gdy poslyszałem szelest, momentalnie przykucnąłem 
za krzalkiem i to mnie ur.atowało, bo nagle bzykn~la mi 
nad głową strzała - oto ją masz. Gdy się podniosłe'n, 
podniósł się i kolorowy: strzeliłem do niego - upadł. 

Skoczyłem, by go przykzymać lub dobić, ale ten wyrwa! 

mi się z rąk i zostawił mi na pamiątkę tyl1ko ten sznure
częk muszli. Drugi strzał nie odniósł również skut!ku. 

- Dziwne, wszystko to bardzo dziwne i niepojęte 
Gdyby tak było, cała nauka ludoznawcza w kwesti ro7.
mieszczenia ludów koforowych, błądziłaby w mrokach. 

- Niezawodnie przekonamy si:ę o tym. Na razie. trze
b.a się ubezpieczyć i czuwać na zmianę. Malgasze są lu
dem bardzo podstępnym i zdradliwym - naszych ka
naków sto razy wyprowadzą w pCJ1lę, zanim ci połapią się 
w czym rzecz. 

To, co opowiadał Jerzy, było naprawdę niezwykłym 

z dwóch przyczyn: z naukowej, j.ako na razie niewytłu

maczalne i ich osobistej, bo groziło im niebezpieczeństwo. 
Malgasze, a zwłaszcza zaś najznamienitsi z nich howasi, 
tv groźni przeciwnicy, daleko jeszcze groźniejsi od Da
jJik,ów. Ale skąd mogliby się tu wziąć malgasze? Tego 
ni~\t w karawanie nie potrafił sobie wytłumaczyć. 

Od chwili posłyszenia dale'kiego odgłosu świętego 

bi:' ~ J , czuwali obaj kierow1nicy karawany przez oba dni 
postoju na jednym miejscu na zmianę. Początkowo 

chcieli Armandę wykluczyć z tego dość uciążliwego obo
wiązku, ale z kolei ona sama dość energicznie przeciw
ko temu zaprotestowała. 

- Chciałabym być równouprawnionym członkiem 

wyprawy pod każdym względem - rzekła - i d!.atego 
nie mogę się zgodzić na wyłączanie mnie od obowiązku. 
Zamiast wachtować po 6 godzin nocnych, będziemy 

\~ t. 1!" m:eli ich tyl'ko po cztery. 
Uc; ~ze, to mi się nawet podoba - odezwał się 

J ~rzy - ale w razie czego proszę mnie nie wołać na po-
moc. 

- Może pan spać spokojnie, Sir Macpherson, już ja 
tam sama sobie poradz,ę. 

- życzę zatem powodzenia i... odwagi. 

- Dzię'kuję - odrzekła Arm.anda szczerze, ni~ 

chcąc snać gniewać się na Jerzego za ten sarkazm. 

XVIII. 

Od dnia spotkania przez Jerzego malgasza, dals7-ej 
podróży nic nie zaikłóciło. Kolorowi nie pokazali się do
tąd i rligdzie po drodze nie napotkali na najmniejszy ich 
ślad. Gdyby wiadomości o spotkanym malgaszu nie był 

przyniósł Macpherson, któ ry w podobnych wypadkach 
zawsze był bardzo pow.ażny, Ruszczyc mógł był pomy
śleć, że wszystko to była bfaga, aby go nastraszyć. Ale 
strzała i kauri, które przyniósł, były najlepszym d~wo
dem prawdziwości opowi.adania. Z drugiej znowu strony, 
jeśli prawdą jest to, co Maapherson widział, to czemlłż 

ci malgasze nie pokazują się więcej dotąd? Na te wątpli
wości Ruszczyc nie mógł znaleźć odpowiedzi. Mimo to, 
dla ostmż110>ści, ustanowione dawniej warty odbyw:ili 
w dalszym ciągu, tym bardziej, że i kanakom nie mogli 
już tak ufać, jak to miało miejsce jeszcze niedawno. OJ 
pewnego czasu np. Ruszczyc stwierdził systematyczną 

kradzież żywności i owoców. Tego ani pojąć, ani wytłu
maczyć sobie nie umiał, na co to komu było potrzebne, 
skoro kan.akowie dostawali zawsze jeść do syta. Porn 
tym Malajowie często, gdy czuli się sami i nie kon
trolowani, chętnie szeptali o czymś między sobą. 

..:edakto1 na~zelny: Franciszek Probit. Uuu ilu "' d1 ukar~ i !"'la Słynttłkowskie:o, 
W !..QI.il.I.a .Ż.W;I1'1 2 
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